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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mie- 
sięcznie, aa prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń; Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy- 
109 mm. gr. 20, 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


powyżej 100 mm gr. 30. 


Start do stratłosfery odlocżony do wiosny 


„Gwiazda Polski* w płom 


Wybuch wodoru uszkodził górną cześć powłoki 


Wczoraj o godz. 3,30 nad ra- 
nem — jak już podaliśmy — ko- 
menda obozu stratosferycznego w 
dolinie Chochołowskiej zdecydo- 
wała się odwołać start balonu do 
stratosfery ze względu na zbyt 
silne wiatry. W chwili opróżnia- 
nia balonu  stratosferycznego z 
wodoru 
NASTĄPIŁ NIESPODZIEWANIE 

WYBUCH. 
Pożar, który ogarnął powłokę, 


więzien:a 
Dyrektor dep. karnego min. 
sprawiedliwości Łotwy oświadczył 
przedstawicielom prasy, że w zwią 
zku ze znacznym zmniejszeniem 
się przestępczości (około 50 pro: 
cent) na Łotwie liczba więźniów 


spalił górną część powłoki bałonu, 
tak zw. czaszy. Na szczęście wy- 
padku z ludźmi nie było. 

Wobec wypadku, w tym sezo- 
nie jesiennym lot 
NIE BĘDZIE SIĘ MÓGŁ ODBYĆ, 

gdyż powłoka wymaga grunto- 
wnej naprawy. 

Jak komunikuje komenda obo- 
zu  stratosferycznego w dolinie 
Cchochołowskiej, szczegó.y wy- 
padku przedstawiają się następu- 
jąco: 

Zgodnie z przewidywaniami me 
teorologów co do utrwalenia się 
wyżu barometrycznego zapadła 
decyzja startu — jak było uprze- 
dnio postanowione — w drugim 
dniu zalegającego wyżu. Wypadło 
to z 13 na 14 października. 
PRZEWIDYWANIA METEORO- 
LOGÓW JEDNAK NIE SPRAW- 

DZIŁY SIĘ. 


Nadszedł niespodziewany niż 


postanowiło zamknąć i następnie | barometryczny w ciągu nocy, po- 


tak dalece zmalała, że ministerium | 


zlkwidować kilka więzień. 


wodując silne wiatry, które 


Chińczycy bronią 


Ze źródeł chińskich komunikują, że w ciągu środy i czwartku 
CHIŃSKIE SAMOLOTY KILKAKROTNIE OBRZUCAŁY BOMBAMI 


DESANT JAPOŃSKI 


W ZATOCE BIAS. 


jeden z transportowców japońskich został trafiony kilkoma bom- 


bami. Zdaniem wybitnych wojskowych chińskich, 


dotychczas w 


zatoce Bias wylądowało nie więcej, jak 
5000 ŻOŁNIERZY JAPOŃSKICH, 
tak, że spodziewać się należy dalszych desantów, które potrwa- 
ją czas dłuższy, zanim Siły japońskie będą dostateczne do podjęcia 


akcji 


W NIEZWYKLE TRUDNYM GÓRSKIM. TERENIE. 

Władze chińskie zarządziły transport wojsk w kierunku północno- 
zachodnim i północnym od Hongkongu, gdzie przygotowywane są 

STANOWISKA OBRONNE, 

W Hankau wydano szereg zarządzeń na wypadek, gdyby miasto 
to było odcięte. Władze zarządziły, aby olbrzymia flotylla dżonek, 
które w liczbie kilku tysięcy schroniły się w Hankau, opuściła mia- 
sto. Zarządzenie to dotyczy również i wszystkich samochodów cię- 
żarowych, znajdujących się w mieście. 


wydobyty na powierzchnię 


Nurkom ekspedycji sowieckiej, | wierzchnię. Krążą pogłoski, iż w 
która miała za zadanie wydobycie | zatopionym statku znajduje się 


z Morza Czarnego zatopionego 
niedaleko rumuńskiej miejscowo: 
ści Balezik statku armii gen. Wran 
gla „Piotr Wielki*, udało się po 
przepiłcwaniu statku na dwie po 
łowy, wydobyć obie części na po- 


ści mają  przetransportować do 
Rosji sowieckiej specjalnie przy- 
byłe w tym celu sowieckie holow- 
niki 


Kontrola wiadomości radiowych 


Dziennik urzędowy Francji o- 
głasza dekret, ustanawiający kon- 
trolę nad informacjami, nadawa- 
nymi przez radio, W myśl dekrè- 
tu. wszystkie radiostacje prywat: 
ne zmuszone będą do utrzymania 
ścisłej łączności z urzędem naro- 
dowym radiofonii we wszystkich 


sprawach, dotyczących informacji 
o chssakterze politycznym, ekono 
mieznym i finansowym. Wszyst- 
kie radiostacje mają obowiązek 
przekazywać codziennie urzędowi 
narodowemu radiofonii wszystkie 
teksty, dotyczące wyżej wymieni: 


i 
Í 
większa ilość złota. Wydobyte 
nych informacji. (PAT.). 


NIE GWARANTOWAŁY PO- ZAPALENIE SIĘ WODORU. 

Wobec tego zdecydowano się| wodoru nie stwierdzono, Istnieje 
opróżnić balon z wodoru przez| co do tego kilka hipotez. Specjal- 
klapę górną. W końcowej fazie| nie powołana komisja zbada po- 
opróżniania nastąpiło wody Samozapłony i wyda w tej 


GONDOLA „GWIAZDY POLSKI". 


Największy proces szpiegowski w historii Ameryki rencji odbytej w. Nabbus, przewód- 


Agentury hitlerowskie 


stają dziś przed trybunałem 


Przed sądem federalnym w Nowym Jorku, któremu prze- 
wodniczy Sędzia John Knox, rozpoczyna się dziś naj- 
większy. w historii Stanów Zjednoczonych proces szpie- 
gowski. Przed sądem staje czterech oskarżonych: jo- 
hanna Hoffman, fryzjerka transatlantyku niemieckiego „Eu- 
ropa“, na której ciąży zarzut pośredniczenia w przekazy- 
waniu dokumentów, dotyczących obrony narodowej U.S.A., 
Guenter Gustaw Rumrich, b. sierżant armii amerykańskiej, 
dezerter, oskarżony o kradzież tajemnic lotnictwa wojsko- 
wego, Erich Glasser, szeregowiec lotnictwa amerykańskie- 
go, oskarżony o kradzież dokumentów, oraz Otto Herman 
Koss, pracownik wytwórni samolotów „Seversky“, oskar- 

żony o kradzież płanów nowego samolotu. myśliwskiego, 
14-tu innych oskarżonych, rola których w aferze szpie- 
gowskiej jest znacznie większa, mie staną przed sądem, 
gdyż w obecnej chwili znajdują się za granicą. 


3.000 osób aresztowano 


w stolicy Bułgarii w związku z zamachem 
na szefa sziabu 


W czasie wczorajszych rewizyj 


internowani, znajduje się m. in. 
w stolicy Bułgarii, zatrzymano 
ok. 3 tysięcy osób, z: pośród któ- 
rych 2 tys. natychmiast zwolnio- 
no. Pozostały zaś tysiąc ma być 
internowany na prowincji. Wśród 
zatrzymanych, "którzy mają byc 


lewicowych ugrupowań parlamen 
tu, szereg czołowych osobistości 
tajnej radykalnej macedońskiej or 
ganizacji, kilku lewicowych dzien- 
nikarzy i t. d. 


również i sześciu deputowanych z 


sprawie opinię, 

'Przy pożarze, jaki powstał, spa- 
fifa się lub została uszkodzona 
TYLKO NIEWIELKA CZĘŚĆ 
POWŁOKI BAŁONU, 
maksymalnie około l-ej dziesiątej 
całości powłoki, gdyż główna 
część powłoki balonowej była 
schowana w tak zwanym pokrow- 
cu startowym, który miał być 
zdjęty dopiero po całkowitym na 
pełnieniy czaszy górnej balonu 
wodorem i po podniesieniu się jej 
do poziomu startowego, t. j. do 
wysokości 120 m. do czego nie 
doszło, na skutek decyzji ZANIE 
CHANIA DALSZEGO NAPEŁNIA. 
NIA BALONU z powodu zbyt sil- 

nych wiatrów. 

W-cezasie wypadku nikt ze znaj- 
dujących się w pobliżu osób żad 
nych obrażeń nie odniósł, 

Należy zaznaczyć, że GONDOLA 
I POWŁOKA UBEZPIECZONE 
BYŁY w jednym z towarzystw od 
wypadku pożaru (do momentu 


startu) na sumę 277 tysięcy zł. 

Remont powłoki jest przewidzia 
ny w najbliższym czasie; remont 
ten gwarantować będzie całkowi- 
tą gotowość balonu do następne- 
go startu, którego termin wyzna- 
czy komitet organizacyjny lotu. 
Przypuszczalnie termin ten, z po- 
wodu nieprzychylnej aury na je- 
sieni, wyznaczony zostanie na 
wiosnę przyszłego roku. 


B di i k 
kolonistów 


Boliwijskie ministerium spraw 
zagr. rozesłało do boliwijskich pla~ 


(oówek konsularnych zagranicą cyr- 


kuliarz z wyszczególnieniem uia- 
twień, jakich Rząd boliwijski udzie. 
ia kolonistam cudzoziemskim, pra- 
gnącym się osiedlić w Boliwii, m. 
in. bezpłatnego oddania w posiada- 
nie 50 ha ziemi w kolonii rządowej 
w Iehilo. okręgu Santa Cruz, 


Płonąca Palestyna 


Powstańcy arabscy ogłaszają pobór 
młodych roczników 


dak donosi z Jerozolimy pismo 
stambułskie „Dzumhuriet*, - powsta. 
nie arabskie w Palestynie potęguje 
z dnia na dzień. Podczas konfe- 


powstańców złożyli 
hołd Wielkiemu  Muftiemu  Hadz 
Emin al Hussein, znajdującemu się 
na wygnaniu (w Syrii), uznając go 
||za jedynego władcę kraju. Oowódz- 
two oddziałów powstańczych powie. 
| rzono następującym osobom: Abd 
el Hadz Muhammedowi, 
Aref Abe el Razekowi, szeikowi 
Yussef Abudurahowi i Abdallah 
Khanfarowi. Jednocześnie konferen 
cja postanowiła kontynuować walkę 
aż do osiągnięcia zamierzonych ce- 
łów. Konferencja opracowała poza 
tym -letni plan poboru, zaopatrze 
nia i organizacji powstania. Pobo- 
rowi podlegają w pierwszym  rzę- 
dzie młodzi ludzie, urodzenia w la- 
tach 1915, 1916, 1917 i 1918. Rekru- 
ci mają składać przysięgę na wier- 
ność narodowemu ruchowi arabskie 
mu. Dia ułatwienia finansowania 


walki, Kkonierencja uchwaliła zwró- 
cić się do ludności, zapewniające ją, 
że zostanie wprowadzone mora- 
torium na przeciąg jednego roku. 
Decyzja ta zostanie zakomunikowa 
na bankom krajowym 1 zagranicz- 
nym, Zostały wydane instrukcje, po 
uczające, że rekrut na pierwszy 
apel musi się zgłosić do wskazane- 
go punktu, będąc zaopatrzony w ży 
wność na dwa dni, ubranie i bieli- 
znę, 
++ 
LJ 

Wszystkie urzędy, szkoły i am 
bułatoria zostały zamknięte we 
wszystkich miastach i miastecz- 
kach poza Jerozolimą, Haifą, Jaf- 
fą, Tel-Avivem i Gazą. Życie ad- 
ministracyjne ustało wobec tego 
zupełnie w całym kraju z wyjąt- 
kiem wymienionych miast. Skaso- 
wano również mniejsze placówki _ 
policyjne. 


Ambasador R.P. w Londynie 


interweniuje w sprawie Palestyny 


Ambasador R. P. w Londynie 
Raczyński udał się w czwartek po 
południu do stałego podsekretarza 
stanu w Foreign Office, sir Ale- 
xandra Cadogana, i z polecenia 
Rządu polskiego zwrócił się do 
Rządu brytyjskiego z prośbą o 


sprecyzowanie stanowiska W. Bry 
tanii w sprawie przyszłości Pa! - 
styny ze względu na obawy, ży- 
wione przez społeczeństwa żydow» 
skie w Polsce co de dalszych mo- 
zliwości emigracji Żydów do Pa 
lestyny. (PAT.). 


Redukcia sieci kolejowej 


Czechosłowacji 


Na oderwanych od Czechosłowacji te- 
rytoriach, które przeszły we władanie 
Rzeszy, znajduje się 3.525 km, kolei że- 
laznych, t. j. 269% ogólnej długości linii 
kolejowych w Czechosłowacji. Najwięk- 


sze straty poniosła dyrekcja kolei w Oło 
murńcu, gdyż 786 km, t, j. 52% całości 
sieci kolejowej tej dyrekcji, W związku 
z tym będą przeprowadzone daleko idą: + 
ce redukcje personelu kolejowego. 


Str. 2 


lwa orientacja polityki Gzechoslowacji? 


Niemiecka wizyła ministra Chvalkovsky'ego 


PAT. donosi z Pragi: Wyjazd 


Oczekuje się, że rozmowy min. 


nowego ministra spr. zagr. Cze-, Chvalkovsky'ego będą podsumo- 


chosłowacji Chvalkovsky'ego do 
Berlina wzbudził duże zaintereso- 
wanie. 

Jest to pierwszy wyjazd czes- 
kiego ministra spr. zagr. do Ber- 
fina od chwili istnienia samodziel- 
nej Czechosłowacji. 

Do rozmowy min, Chvalkov- 
sky'ego z v. Ribbentropem przy- 
wiązuje się duże znaczenie. 


Nowe granice 


Władze administracyjne Rzeszy 
przejęły wczoraj służbę celną na 
nowej granicy obszaru sudecko- 
niemieckiego. - 

na 

Do Brna z! ła delegacja dy- 
rekcji kolei niemieckiej z Wie- 
dnia, celem omówienia z przedsta- 
wicielami kolejnictwa czeskosło- 
wackiego zagadnień, powstałych 
naskutek przecięcia przez nową 
granicę w kilku punktach linii ko- 
lejowej Brno — Lundenbarg. 


waniem narad, które prowadzą w 
Berlimie czescy ministrowie dzia- 
łów gospodarczych i rzeczoznaw- 
cy czescy, którzy w większej licz- 
bie obecnie znajdują się w Berli- 
nie, Narady te dotyczą spraw go- 
spodarczych, komunikacyjnych i 
t. p. W Pradze wskazują na to, że 
min. Chvalkovsky, który przez pe 
wien czas swej kariery był w Ber 
timie, a ostatnio był posłem w Rzy 
mie, może w swoich rozmowach 
nawiązać daleko idące porozumie 
nie z Ribbentropem. 

Od rozmów min. Chvalko- 
vsky'ego w Berlinie oczekuje się, 
że Czechosłowacja, która przeży- 
wa obecnie ostry kryzys rozczaro 
wania w stosunku do swoich 
sprzymierzeńców zachodnich i któ 
ra nie zechce pozostać zupełnie 
izolowana, być może porozumie 
się bliżej z Niemcami. 

W razie realizacji tej koncep- 
cji, która wydaje się bardzo pra- 
wdopodobna, należy oczywiście 


jginacia na Rusi Podkaroackiej 


Stan wyjątkowy w 


Min. Barkanyj w charakterze 
gubernatora Rusi Podkarpackiej 
ogłosił stan wyjątkowy w central 
nym okręgu karpatoruskim, Mu- 
kaczewo. s 

Niezależnie od tego wydano za- 
rządzenie nakazujące pod suro- 
wymi karami wydanie władzom 
policyjnym wszelkiej broni posia- 
danej przez osoby cywilne w po- 
wiatach Uzhorod, Erechowo, Se- 
włusz, Chust i Taczowo. Wyda- 
nie broni nastąpić ma w ciągu 24 
godzin. 


* 

*¢ė 
PAT. donosi z Pragi: Według 
źródeł -czeskich ;łncydenty, -jakie 
ostatnio wydarzyły się. na terenie 
Rusi Podkarpackiej, wywołane zo 
stały przez oddziały dywersyjne 
przybyłe z terytorium Węgier 1 
dowodzone przez węgierskich ofi- 
cerów. Oddziały dywersyine u- 


okręgu Mukaczewo 


zbrojone być miały w precyzyjną 
broń pochodzenia niemieckiego, 

STANOWISKO RUMUŃSKIE 

Artykuł profesora Jorgi; doty- 
czący autonomii Rusi Podkarpaw 
kiej został przedrukowany przez 
wszystkie większe gazety rumuń- 
skie. 

„Neaml Romanesc“ pisze: Ru- 
munia nie życzy sobie, by taka 
Ruś istniała. Podstawą jej istnie- 
nia nie byłyby ani prawa histo- 
ryczne, ani względy większości 
ludności ruskiej. Na Rusi Pod- 
karpackiej zamieszkuje 110 tysię- 
cy Rumunów, na pozostawienie 
których w Czechosłowacji Rumu- 
nia się zgodziła. 

"Nie możemy ich jednak pozosta 
wić w fikcyjnym państwie — za- 
znacza dziennik — które może za- 
jąć jutro wrogie stanowisko wobec 
Rumunii. (PAT). 


Drogi 2e oobvta p mar. Śnięłogo- Byla 


na Zaolziu 


Drugi dzień swego pobytu na 
śląsku za Olzą p. marszałek Śmi- 
giy - Rydz poświęcił zwiedzaniu 
północnej części powiatu cieszyń- 
skiego oraz całego powiatu frysz- 
tackiego. 

Objazd nowo przyłączonych te- 
cenów rozpoczął pan marszałek © 
godz. 9-tej rano od Cierlicka, 
gdzie złożył hołd pamięci Źwirki 
i Wigury. 

Poprzez Suchą, Orłową, Rych- 
wałd, Zabłocie i Skrzeczon prze- 
jechał pan marszałek do Bogumi- 
na, witany wszędzie owacyjnie. 

W dalszej drodze orszak pana 
marszałka minął Polską i Niemiec 
ką Lutynię, gdzie również był go- 
rąco witany przez miejscową iud- 
ność i przybył do Orłowej. Tu 
przed gmachem polskiego gimna- 
zjum im. Juliusza Słowackiego 
zgromadzili się wszyscy ucznio- 
wie gimnazjum wraz z gronem 
nauczycielskim. Dyrektor p, Fe- 
liks-w imieniu zakładu Polskiej 
Macierzy Szkolnej wygłosił prze- 
mówienie powitalne. 

Na powitanie to odpowiedział 
p. marszałek. 

W Karwinie, po wyjściu z samo 
chodu i przejściu przed frontem 
kompanii honorowej wojska, pan 
marszałek został powitany przez 
burmistrza Kobielę. 

„Karwina — oświadczył m. in. 
burmistrz — znaną jest jako mia- 
sto czarnych diamentów, lecz kry 
je ona w sobie jeszcze większy 
skarb w sercach i duszach tutej- 
szych polskich robotników, którzy 
wytrwali zwycięsko przy sztanda 
rze polskości“, 

P. marszałek odpowiedział: 

„Moi panowie! Spełnity się wa- 
„sze marzenia. Wracacie do Pol- 
ski. Wracacie do Polski z poczu= 
ciem dobrzę spełnionego obowiąz 
kiu.-w przeszłości, z dumnym Czo- 
łem, z męską wiarą i zaufaniem w 


swoje polskie siły, tym bardziej, którego brak jest 


że wtacacie nie na podstawie czy 
jejś łaski, a na podstawie nieprze- 
dawnionych praw Polski i mocnej 
decyzji narodu i państwa polskie- 
go, które potrafiło te prawa sobie 
podbudować siłą i twardą wolą. 
Dziękuję!“ 


+ 
P: Marszałek * "wrócił do War- 
szawy o godz. 23.50 w czwartek. 


oczekiwać zerwania stosunków z 
Sowietami, które okazały się nie- 
zwykle zawodne w czasie konflik 
tu AERO 


Z Berlina BA W kołach 
politycznych utrzymują, że czeski 
minister Spr. zagr. Chvalkovski, 
który odbył wczoraj dłuższą roz- 
mowę z min. Ribbentropem, wyje 
chał do Berchtesgaden. (PAT). 


FORTUNĘ ZDOBĘDZIESZ 


W Palestynie 


straszliwe akty terroru 


Zabójstwo przewódcy arabskiego-Dwie odciełe głowy 


Palestyna poruszona została 


z Jerozolimy i ciało jego znalezio 


morderstwem, dokonanym na 050 | no w czwartek rano. 


bie znanego przewódcy nacjona- 


Dajany uważany był za repre- 


listów arabskich, wybitnego adwo | zentanta umiarkowanych kół arab 


kata Hassana Sidki Dajany. Oko- 


skich. W czasłe wojny światowej 


liczności mordu osłonięte są tajem | służył jako oficer w wojsku turec- 


nicą, Wiadomo tylko tyle, że Da- 
jany został w środę uprowadzony 


zakupując los do I-ej klasy 43 Lot: kl, 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


WROCŁAWSKIEGO Targowa 57. 


Pi. 3 Krzyży 13. 


PLEBISCYT 


Orzeczenie Komisji M.ędzynarodowej 


Z Berlina donoszą: Komisją międzynarodowa powstała 
w myśl układu monachijskiego dla uregulowania sprawy 
Niemców sudeckich odbyła posiedzenie. 

W toku obrad komisja stwierdziła, że ostateczne wy- 
tyczenie granicy obszarów sudeckich przypadających 
Rzeszy na podstawie ustalonych przez komisję między» 
narodową w dmu 5 października wytycznych  mastąpiło 
tyłko z nieznacznymi zmianami, zatwierdzonymi zreszta 
przez komisję na podstawie art. 6 układu Monachijskiego. 

W tych warunkach komisja orzekła jednogłośnie, że 
poprowadzenie plebiscytu jest zbyteczne. 

Komisja przyjęła do wiadomości porozumienie osiąg- 
nięte pomiędzy Rządem Rzeszy niemieckiej i Rządem 
czeskosłowackim w sprawie natychmiastowych prac nad 
ostatecznym wytyczeniem granic oraz w sprawie wyło- 
mienia wspólnej niemiecko-czeskiej komisji dla spraw 
optantów mającej powstać w myśl art. 7 układy w Mo- 
nachłtem. 


Mtwiątanie organów Samorządowych 


Delegat wojewody śląskiego przy dowództwie samodzielnej grupy 
operacyjnej „Sląsk“ wydał rozporządzenie, na mocy którego rozwią- 
zuje się na teremie Śląska Zaozańskiego wszystkie zastępstwa miej- 
skie i gminne, rady miejskie i gminne oraz zastępstwa powiatowe 
i wydziały powiatowe, wybrane na zasadzie dotychczas obowiązu- 
jących podstaw prawnych. (PAT). 
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kim, następnie był nieoficjalnym 
reprezentantem Emira  Transjor- 
danii Abdulaha w Palestynie. O- 
statnio kandydował na stanowi- 
sko burmistrza Jerozolimy. Daja- 
ny bardzo często występował w 
cywiltych i wojskowych sądach 
Palestyny, bromiąc oskarżonych 
Arabów. Ostatnio miał w swych 
rękach sprawę trzech Arabów po 
stawionmych przed sądem wojen- 
kx $$ 


W południe u bram starego mia 
sta Jerozolimy znaleziono worek, 
w którym znajdowały się dwie gło 
wy odcięte. Jak ustaliło śledztwo, 
ofiarą zbrodni padli dwaj Arabo- 
wie marokańscy, którzy zamiesz- 


kiwali Jerycho i w ubiegłym mie- 
siący zniknęli bez śladu. 

Zamordowany został u wrót sta 
rej części miasta pewien Arab. W, 
pobliżu Haify obrzucono bomba- 
mi dwa samochody ciężarowe, 
przy czym 4 osoby odniosły rany. 
Również pod Jerozolimą dokona- 
no napadu na samochód. Szofer 
samochodu został uprowadzony. 
W rejonie Haify w czasie potycz- 
ki ranni zostali 1 oficer i 1 żoł- 
nierz angielski, W tym samym 
okręgu podpalony został pewien 
zakład przemysłowy, który spło- 
nął doszczętnie, 

Powstańcy zaatakowali lotni- 
sko Gaza. W walce, jaka się wy- 
wiązała, napastnicy ranil! Araba. 

W wyniku śledztwa przeprowa- 
dzonego we wsi Beit Nabala za- 
trzymano i odesłano do obozu kon 
centracyjnego 160 osób, podej- 
rzanych o utrzymywanie kontak- 
tów z powstańcami. (PAT). 


„PRA SA" 


GO ZWIAZKU WYDAWCÓW 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM 


pod redakcją 
STANISŁAWA KAUZIKA 


Wyszedł z druku zeszyt 8 — 9/58 r. 
(sierpień — wrzesień) 


Treść zeszytu: Stefan Krzywo- 
szewski;: Rola ilustracji w prasie, 
Wystąpienie Związku Wydawców 
przeciw represjom Gdańska wobec 


Archiwum fotograficzne. Stefan Pla 
ter - Zyberk: Fotoreporter, jego 
rola i zadania, Fotografia w rekla- 
mie. Prasa — propaganda — rekla= 
ma, Dr. Czesław Kulikowski: Lite- 
ratura o teorii propagandy. Wyższą 
Szkoła Dziennikarska w II decen- 
nium. Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i sprawy dziennikar- 
skie. Kronika Krajowa. Prawo a pra 
sa. Prasa na szerokim Świecie. 


„Prasy, w wi 


prasy polskiej. Jak pracuje Wydział Goa siarki LOE zje w a 
ustracji 


Prasowej P. A, T, — wy- | minis 


Siek z dyr. M. Obarskim, Roman 
Prystupa: O serwisie ilustracyjnym 
zagranicą. Tadensz Werner: Foto- 
grafia na usługach prasy. Witold 
Zakrzewski: O technice ilustracyjnej 
i jej stosowaniu w druku dzienników 
1 czasopism. Tajemnice fotografii 
prasowej. Fototelegrafia na ushr- 


ększych 

księgarniach 1 kioskach „Ruchu“, 

Prenumerata roczna: w kraju 10 zł. 
zagranica zł. 12. 


Adres administracji: Warszawa. 
Zgoda 8 m. 4, 
Tel 540.000. Konto rozrachunkows 
Nr. 751 Warszawa 1. 


Przed wyborami do Sejmu 


Kandydaci 


W KRAKOWIE 


W okręgu wyborczym Krakowa 
nr. 81 kolegium wyborcze wybrało 
na kandydatów na posłów ks. 
Weryńskiego, A. Skotnickiego, Da 
lewskiego (wszyscy z Ozonu) i dr. 
Schwarzbart (sjonistę). B, poseł 
Starzak, którego kandydaturę wy- 
sunęła radna p. Bobrowska dostał 
tylko 14 głosów. 


Przedstawiciele P. P. S. i klaso- 


Zerwanie rokowań wKomarnie 


Wegry apelują do sygnatariuszy paktu monachijskiego 


ODRZUCENIE KONTR-PROPO- 
ZYCJI CZESKICH 


Rokowania z Węgrami w Ko- 
marnie rozpoczęły się w czwartek 
o godz, 9 rano. Delegacja czeska 
przedstawiła swe kontrpropozycje 
i mapę, na której została nakreślo 
na nowa proponowana przez Cze» 
chów granica. Rokowania trwały 
do godz. 10,45, po czym obrady zo- 
stały odroczone do godz. l8:ej, 


Z kół delegacji węgierskiej 
stwierdzają, że kontrpropozycje 
czeskie są niemożliwe do przyję- 
cia. Czesi zgadzają się na bardzo 
małe — ich zdaniem — ustępstwa 
terytorialne, przy czym wszystkie 
większe miasta z ludnością węgier 
ską miałyby pozostać poza grani- 
cami Węgier. 

Delegat węgierski hr. Teleki od- 
rzucił Kontrpropozycje czeskie, 
Min. spr. zagr. Kanya i hr. Teleki 
wyjechali do Budapesztu. 


POPOŁUDNIOWE 
POSIEDZENIE 
Delegaci węgierscy powrócili z 
Budapesztu na godz. 18. Po połu- 
dniowe posiedzenie rozpoczęło się 
o godz, 19 m, 7 i trwało zaledwie 
5 minut. Minister spraw zagr. Ka- 
nya złożył oświadczenie, według 


staw do rozwiązania otwartego za* 
gadnienia w drodze rokowań po- 
między delegacjami czesko - sło: 
wacką i węgierską, oraz że w tym 
stanie rzeczy Rząd węgierski ze 
swej strony uważa rokowania te 
za zerwane. Minister Kanya o* 
świadczył poza tym, że Rząd wę- 
gierski zwróci się ohecnie do 4-ch 


państw sygnatariuszy protokółu 
monachijskiego z wezwaniem jak- 
najprędszego uregulowania zagad- 
nienia węgierskich roszczeń tery- 
torialnych w odniesieniu do Cze- 
chosłowacji. 

Premier słowacki Tiso deklara- 
cję tę przyjął do wiadomości, po 


jiownki poiyczne W Słowacji 


PAT. donosi z Bratysławy: Po 
przewrocie, jaki dokonał się na 
Słowacji, w związku z uzyskaniem 
autonomii, zmieniła się zasadni» 
cz. sytuacja poszczególnych stron- 
nietw politycznych. Na pierwsze 
miejsce wysunęła się grupa dzia- 
łaczy stronnictwa księdza Hlinki, 
która ujęła w swoje ręce wszelką 
inicjatywę polityczną i nadaje kie 
runek pracom Rządu. Ze wspom* 
nianą wyżej grupą współpracuje 
Stronnictwo  Agrariuszy, które 
przyłączyło się do deklaracji w 
Zlinie i wprowadziło do Rządu 
dwóch ministrów. Kierownictwo 
Stronnictwa Agrariuszy przeszło 


dalszych pod: bowiem w ręce ludzi nowych. Sło- 


wackie skrzydło Czechosłowackie- 
go Stronnictwa Ludowo - Katolie- 
kiego zgłosiła swój akces do stron: 
nictwa księdza Hlinki. 


„GWARDIA KS, HLINKT* 


Obok słowackich komitetów o- | kar 


bywatelskich powstały w szeregu 
ośrodków prowincjonalnych orga» 
nizacje pod nazwą „gwardii Księ- 
dza Hlinki*, których zadaniem 
jest współpraca z organami beze 
pieczeństwa publicznego nad w 
trzymianiem porządku w kraju 
oraz kontroli, mającej na celu nie 
dopuszczenie do wywożenia sło- 
wackiego majątku narodowego. 


czym członkowie obu delegacji ro- 
zeszli się. ry 

PAT, donosi z Komarna: WO- 
BEC TEGO, ŻE NAD GRANICĄ 
WĘGIERSKA ZGRUPOWAŁY SIĘ 


LICZNE SIŁY ZBROJNE CZE-| 


SKIE, NALEŻY SIĘ SPODZIE- 
WAć, ŻE RZĄD WĘGIERSKI 
RÓWNOCZEŚNIE Z ODWOŁA- 
NIEM SIĘ DO 4-ch MOCARSTW, 
POCZYNI ODPOWIEDNIE ZA- 
RZĄDZENIA WOJSKOWE. 

„TRIBUNA“ PODAROWAŁA 

WĘGROM RUŚ PODKAR- 

PACKĄ 

Rzymska „Tribuna“, omawiając 
rokowania w Komarnie pisze. że 
części Czechosłowacji, które są na 
wskroś węgierskie, powinny być 
natychmiast zwrócone Węgrom. 
Wszelka zwłoka stać się może pro 
wokacją. Jes chodzi o Ruś Pod- 
car packąę—zdaniem „Tribuny“— 
południowa część tego kraju posia 
da prawo etnograficzne do zjedno- 
czenia się z Węgrami, gdyż zamie- 
szkana jest przez Węgrów. Z dru- 
giej strony, ponieważ południowa 
część Rusi jest najżyźniejsza, prze: 
to byłoby krzywdą dla północnej 
części kraju oddzielenie jej od re- 
jonu, który należy się Węgrom. 
A więc cóż prostszego, jak oddać 


wych związków oświadczyli, że 

nie wezmą udziału w głosowaniu 

ani w wyborach, gdyż obecna or- 

dynacja wyborcza uniemożliwia 

ludności wyrażenia swej woli. 
NA PROWINCJI 

Podajemy poniżej niektóre kandyda- 
tury z pośród ustalonych przez prowine 
cjonalne zgromadzenia okręgowe. 

W Katowicach (Okręg 88) pierwsze 
miejsce zajmnje p. min. Kwiatkowski, 

W Tarnowie na drugim miejscu znaj- 
duje się ksiądz Lnbelski, 

We Lwowie figurują: b. poseł Wag- 
ner, W. Mudryj, prezyd. Ostrowski, gen. 
Tokarzewski. W całym szeregu okręgów 
kresowych kandyduje po 1 — 2 osób 
naradowości ie m. in, b. pos. 
Stefan Skrypnik ( 

W Jędrzejowie na ye miejscu znaj. 
duje się p. Waleron, w Wadowicach na 
Iym miejscn znajduje się Józef Putek,, 
w Jaśle — J. Jedynak, w Brzezana 
p. Z. Stahl, w Chełmie, p. T. 

w Kołomyi — p. J. Sanojca. 

W Złoczowie kandyduje p. J. Ostafin. 
W Krzemieńcu p. Stanisław Wnęk. 

W Wilnie (w okręgu 46) wybrani 30: 
stali: gen. Skwarczyński. prezydent Wil- 
na Maleszewski, gen. Żeligowski, red. 
Mackiowicz i Koszubski. W okręgu 47 
przeszedł min, Kościałkowski oraz dru- 
gi raz gen. igowski, 

Wśród kandydatów z Wielkopolski wy- 
mienimy: b. posła Brunona Sikorskiego, 
b. posła Bederskiego (Poznań), p. min, 
Ulrycha b. posła Szymańskiego (0- 
stirów), sekretarza Z. Z. P. Krengielew= 
skiego (Grudziądz). 

W Kaliszu pierwszym wśród siek 
kandydatów jest p. premier gen. Skład. 
kowski. 

W Łodzi kandydują m. in. p. Zb. Le 
perki. ks. A. Szymański, Lajb Mincberg. 

W Kielcach na I-ym miejscu jest piia 
Z. Wenda. 


P. MIN. BECK POSTAWIONY 
WBREW SWEJ WOLI 

PAT. otrzymuje z Ministeriuta 
Spraw Wewnętrznych następują” 
cy komunikat: 

W sposób zupełnie nieoczeki- 
wafy, bez porozumienia i zgody, 
p. ministra Becka została postā- 
wiona na zgromadzeniu okręgo- 
wytn w Kielcach kandydatura p. 
min. Becka na posła do Sejmu. 

Zaznaczyć należy, iż p. min. 
Beck w poprzedniej kadencji par- 
lamentarnej piastował mandat se- 
natora i w obecnych wyborach do 

kandydować, 


całą Ruś Podkarpacką Węgrom? Sejmu nie zamierzał 


Dzieje kard. innitzera. 


To, co się dzieje w części (co- 


(siła przez radość) kaznodzieja 


caz większej) Europy, podległej hi] powiada, że są to słowa zapoży- 


tlerówskiej doktrynie, niepodobna 
inaczej nazwać, jak procesem de 
chrystianizacji. Tego wyrażenia 


użył Harcourt w swej cytowanej | 


niedawno u nas francuskiej ksią: 
cę, Fakt, stwierdzony ściśle, — 
mimọ, iż u nas niektórzy gorliwi 
(pono) kafolicy starają się ten 
proces jakoś przemilczać lub przy 
najmniej łagodnie go traktować 

Dechrystianizacja i POGANI 
ZACJA. To znaczy nawrót ku po- 
gaństwu. Zajmiemy się tym pro 
cesem niebawem jeszcze raz ob- 
szerniej. A teraz zilustrujemy go 
przykładem austriackim, przykia- 
dem ks. kardynała Innitzera. Nie 
stety; będzie to zarazem przykład 
chwiejizości niektórych „wysokich 
dostojników kościelnych... 

Nazwisko kard. Innitzera jest 
czytelnikom dobrze znane. W kle- 
ro-faszystowskiej Austrii był jed- 
nym z filarów reżimu, jedną z naj 
bardziej wpływowych osobistości. 
Gorące (rzecz zrozumiała) bronił 
niepodległej  klerofaszystowskiej 
Austrii Dolliussa, Schuschnigge. 
Gdy. Dolifussą zabili hitlerowcy 
(którzy dziś są proklamowani ja 
ko urzędowi „bohaterzy”*), kard. 
Innitzer w swym przemówieniu 
gorąco wzywał do ślubowania 
wierności Austrii niepodległej. 
iTę formułę ślubowania (wraz 
z innymi materiałami) znaj- 
dziemy w jednym z tegorocznych 
nymerów, jezuickiego, miesięcznika 
(ks. Kosibowicza) „Przegląd Po- 
wszechhy“. Bafdzo to ciekawe ma 
tefiały... 

Taki był etap I-szy w bardzo 
gharakterystycznych dziejach kar- 
dynała Innitzera. Niedawno atoli 
Hitler zdobył Austrię katolicką, u- 
więził Schuschnigga, został pa 
nem Wiednia. O dziwo! ks. kard. 
Innitzer „zapomniał“ o swych ślu 
bach, zalecił wiernym podczas ple 
biscytu głosować na Hitlera, a 
austriackie pozdrowienie „Qrilss 
Gott!" („Niech będzie pochwalo- 
nyt“) zastąpi: „Hell Hitlert“ Wy- 


czone z Pisma świętego: 

— Niech radość Fana Boga bę- 
dzie waszą siłą! 

Jednym stowem, ks. Innitzer 
przestał się podobać: władzom hi- 
tlerowskim i samemu  Biirckelowi. 
Może także dlatego, że kardyna? 
zwrócił się do rodziców, by dbali 
o religijne wychowanie dzieci do 
lat 14-stu (po 14-stu dzieci nie 
mogą być zmuszane do nauki re- 
ligii „wedle rozporządzenia władz 
hitlerowskich). Może nie spodo= 
bafo się także to, że biskupi au- 
striaccy nie przyłączyli się do 
gratulacji (Hitlerowi) biskupów 
niemieckich z ks. kard. Bertramem 
(1)? Może nie podobało się także 
zachowanie biskupa w Gfazu Pa- 
wlikowskiego? Wszystko razem 
nie podobało się, bo” hitlerowcy 
mają WŁASNĄ „RELIGIE“. Chry 
stianizmu nie chcą z przyczyn zna 
nych. 

Jak donoszą gazety angielskie, 
ks. kardynał musiał uciekać z ka- 
tedry do kaplicy, a potem do swe- 
go pałacu. Został podobno znic- 
ważony czynnie, Dwuch duchow- 
nych wyrzucono z okna: jeden z 
nich złamał obie nogi. Biblioteka 
została spalona, A tłum ryczał: 
„Nasz bóg — to Niemcy!“ Agen- 
cja Reutera donosi, że krzyczano: 
„Na szubienicę żydów! Wymor- 


Jeascse nie przebrzmiały 
dyskusji PC JSB kaei S w ån- 


żeniem zaufania dla Chamberlai- 
na i Daladiera, a już okazało się, 
że Hitler nie dotrzymał tej pierw- 
szej umowy „ozterech*, . 

| Umowa monachijska, jak wia- 


wołało to oburzenie wśród episko 
patu w Niemczech, prowadzącego 
trudną walkę z hitleryzmem. Wa 
tykan też był niezadowolony; we- 
zwał ks: Innitzera do Rzymu; nie- 
bawem ukazało się orędzie epis- 
kopatu austriackiego, - mtodyfiku- 
iące trochę prohitlerowskie egzal- 
tacje ks. kardynała, 

„Takim był I-go etap. Ale nie- 
którzy «publicyści katoliccy, zasta- 
nawiając się nad polityką ks. kar- 
dynała, uważają, iż w każdym Ta-| „azeikie argumenty. i ; ` 
zie tkwi w niej myśl „gřębóka“ -| spa. Byle kijki 
mianowicie obawa: oderwania ko- | zpyć aie kłopotu z „niewygodnym“ 
ścioła < od zwycięskiego hitleryz- | klientem. Wobec takiej postawy 
mu; lepiej przecie pozostać ze | p, sojuszniczki i b. przyjaciela, 
zwycięzcą... Nawet krytycznie us | Czesi zrezygnowali z ich poparcia 
posobłory ks. Kosibowicz  „dora- | ; sami układają się z Niemcami, w 


b .m., reszta zaś miała być podda- 
na plebiseytowi pod kontrolą 
wojsk cudzoziemskich. Tymcza- 
sem armia niemiecka zajęła już 
wszystkie strefy, nie wyłączające 
plebiscytowej, i żaden plebiscyt, 
jak już wiadomo, nie noca zaj 
się. W komisji 5-<ciu (Anglia, Fran 
cja, Włochy, Niemcy. Czechy) am 
basadorewie Anglii i Francji idą 
razem -z -Niemcami i odrzucają 


dza*_(1) Hitlerowi odwrót: „Ca- 
nossa .nię. hańbi!“ powiada... 

Następuje etap III-ci, obecny. 
Hitlerowcy podbili katolicką Au- 
strię, ale bynajmniej swej polityk: 
nie zmienili. I oto przed paru dnia 
mi (czytaliśmy 'w depeszach) mło 
dzież. hitlerowska  urządzała «we 
Wiedniu wprost POGROM prze- 
ciwka katolicyzmowi, w szczegól. 
ności kard, Innitzerowi. Tak właś- 
iie nie mit: który: pierwszy zawółał 
„Heil Hitler" i tyle dopomógł Hi- 
tlerowi przy plebiscycie! Rozruchy 
trwały do pónocy; policja interwe 
niowała, ale ospale. -W pałacu ks. 
kardynała wybito wszystkie Szy- 
by. Sam. ks. kardynał podobno 
zpstał zraniony kawałkiem szkła, 
Część mebli została wyrzucona. na 
ulicę i podpałona. Połamany kru- 
cyfiks został także wrzucony do 
kupy.. Niektórzy katolicy, bronią 
cy KS. kardynała, zostali obici. 
„Wystarczy. 

Jak cdonoszą francuskie gazety, 
ks. kardynał przed pogromem wy- 
złosił'w katedrze kazanie; w któ- 
rym, zwracając się do zgromadzo- 
nych młodych 'katolików, powie- 
dział: z 

— ~ STRACILIŚCIE =“ PRAWIE 
WSZYSTKO w ciągu ostatniego 
miesiąca. Straciliście swe koła ka- 
tolickie, swe stowarzyszenia chrze 
ściiańskie... Wiem, że wielu z was 
nie. pochwalało stanowiska episko 
patu „ale nie zdawaliście sobie pe- 
wno sprawy z wielkiej odpowie- 
dzialności, jaką ponoszą biskupi 
katoliccy: w tej właśnie. chwili! 

-A czyniąc aluzję do hitlerow= 
skich imprez „Kraft durch Freude“ 


przypuszczeniu, że gorzej już na 
tym nie wyjdą. Przedstawitele 


leni i podobno zachowują się cał. | 
kiem biernie. 

Ped względem terytorialnym Hi- 
tlex otrzymał tedy — a raczej sam 
sobie wziął — tyle, ile żądał w 
Godesbergu. Monachium zamie- 
niło się w Godesberg, który takie 
wywołał oburzenie w Europie. 

Zamieniło się pod innym jesz- 
cze względem i to bardzo ważnym. 
Anglia i Francja odrzuciły Godes- 
berg nie tylko za terytorialne ro- 
szczenia Hitlera, lecz także — i to 
bodaj przede wszystkim — za to, 
że Hitler chciał zająć jednego 
dnia większą część Sudetów i unie 
możliwić opuszczenie tych ziem 
tej części ludności, która z tych 
czy innych powodów musiałaby 
ratować swe życie i swój dobytek 
przed zemstą hitlerowców. Rozło- 
żono ewakuację na dni 10, ale to 
nie wiele się przydało nieszczęśli- 
wym ludziom, którzy popełnili tę 
zbrodnię, że nie są hitlerowcami, 
albo e} przeciwnikami Hitlera. 
Rząd czeski oznajmił, że nie wpu- 
sei uchodźców niemieckich z 
renów, obsadzanych przez Rzeszę 
. odsyła z powrotem tych, co szu- 
kali schronienia w Czechach. Ta- 
kich demokratycznych Niemców 
jest 400 tysięcy. są to przeważnie 
socjaliści sudeccy. 

Zarząd niemieckiej partii go- 
cjalistycznej w b. Czechosłowacji 
zwrócił się do posłów Anglii i 
Francji w Pradze z memoriałem 
w tej sprawie i wskazał, że te dwa 
kraje, pobierając uchwałę mona- 
chijską, wzięły na siebie odpowie» 


dować księży!”... 

Tak skończyły się DZIEJE ZŁU 
DZEŃ ks. kardynała  Innitzera. 
Bardzo pouczające. U nas w Pol- 
sce też nie brak hitlerofilów, któ- 
rzy chcą się łudzić. 

Zapominają, że hitlerowcy po- 


„siadają WŁASNĄ MISTYKĘ, wa 


sną mitologię. G. Combes w książ 
ce swej „Retour offensif du poga- 
nisme“ (świeżo się ukazała). pisze 
(str. 160), że mistyka hitlerowska 
składa się z 4 MITÓW głównych: 
1) mit gleby, 2) mit krwi, 3) mit 
rasy, 4) mit narodu. To też reli- 
gii chrześcijańskiej hitlerowcy nie 
potrzebują... - Przecie „naród“; i 
„państwo“ stały się po prostu ab- 
solutem, nie pochodzącym ani od 
Boga ant od ludu.. A zajrzyjmy, 
powiada autor, do szkoły hitlerow- 
skiej; przeczytajmy, co pisze o 
tej szkole Hitler w „Mein Kampf“: 
ma z niej wyjść „totalny Nie- 
miec“, pełny „mistyki rasistow- 
skiej“, oznaczony na zawsze zna- 
kiem krzyża złamanego, swastyki 
(str. 192). 

Tak, łudzić się niepodobna. 
„Łudzić się“ może tylko ten, kto 
chce się 'udzić, Dechrystianizacja 
Europy w toku. 

Ale MILCZĄ o tym, uporczywie 
milczą pisma  prohitlerowskiej o- 
rientacjil A takie są przecież 
„Chrześcijańskie... 

_ K. CZAPIŃSKI 


(0 2-- SZOFER=-- PRYLINSKIEGO 
Ofiary monachijskiego „pokoju” 


echa dwialność za loe ludności w od- 


stępowanych - Niemcom 


glii i Francji, zakończonych wyra- | riach, Ale apel ten pozostał bez 


T oto teraz nadchodzą hiobowe 
wieści o okropnym losie tej części 
ludności. Już hitlerowcy okrutnie 
się mazczą na swych przeciwni- 


domo, ustanowiła, że większa część |kach, na tych wszystkich, którzy 
Sudetów przejdzie do Niemiec w |w ubiegłych miesiącach nie popie 
ciągu dni 10, poczynając od l-go |rali Henleina. 


Demokratyczna opinia Zacho- 
du, zaalarmowana tymi wiadomo- 
ściami, podjęła akcję pomocy, 
przede wszystkian pieniężnej, na 
rzecz poszkodowanych. Ale tu cho 
dzi głównie e powstrzymanie hi- 
tlerowców od represji i gwałtów. 
Kierownicy angielskiej Partii Pra- 
cy zwrócili się do Rządu z żąda- 
niem wkroczenia i skłonienia*Hi- 


Jera do“ zaniechania” prześlado- |z obawy przed zemstą hitlerow- 
(imb.). 


wań. Ale czy. przez ta  wskó- 


Nowy sczon przyniesie zasadni 


Anglii i Franeji są z tego zadowo- czą zmianę układu programu Pol. 


skiego- Radia. 

W godzinach największego słu- 
chania, a więc popołudniowych, 
wieczornych i nocnych — Polskie 
Radio przewiduje w codziennym 
programie, z wyjątkiem  progfa- 
mów sobotnich i niedzielnych, 
trzy główne bloki audycyj: Od 
godz. 16.00 do 19.06 —-bfok ay- 
dycyj oświatowych; od gadz, — 
19.00 do 21.00 — blok audycyj in 
formacyjno - rozrywkowych; od 
godz. 21.00 do 23.00 — blok audy 
cyj dla słuchaczy na wysokim po- 
ziomie wymagań programowych. 

W bloku audycyj oświatowych 
dawać będzie Polskie Radio. do- 
stępną dla wszystkich muzykę o 
charakterze poważnym i kształcą. 
cym. oraz audycje słowie, popula 
ryzujące wiedzę. Następiy blok 
audycyj, wieczorny w porze kola- 
cji, dawać będzie stuchaczom to 
wszystko, co jest  aktualnością 
bieżącej chwili, a więc dzienniki, 
pogadanki aktualne, transmisje, 
sport oraz muzykę rozrywkową. 
Trzeci wreszcie blok audvcyj, [z 
wyjątkiem sobót- i niedziel, kiedy 
będzie miał charakter rozrywkö- 
wy dla najszerszych warstw), prze 
znaczony jest dla tych słuchaczy, 
którzy od radia wymagają przeżyć 
artystycznych i literackich na naj- 
wyższym poziomie. W tych godzi 
nach nadawać będzie radio muzy 
kę poważną, audycje literackie o- 
raz naukę. | 

Nowy układ programów ma sa 
celu nadanie im większej elastycz 


Str. 4 maw 


Nowy układ programów 
Polskiego Radia 


- Dechrystianizacja Europy | Przykład do naśladowania? 


Z tajemnic naszej gospodarki samorządowej 


W jednym z pism codziennych 
ukazała się jakiś czas temu 
wzmianka treści następującej: 

Koło Dębicy (w Centralnym O- 
kręgu Przemysłowym) powstaje 
wielka fabryka opon 'i dętek, w któ 
rej znajdzie zatrudnienie poważ- 
na liczba robotników. Towarzy- 
siwo Osiedli Robotniczych prag- 
nie udzielić miastu pożyczki w wy 
sokości 300 tys. złotych na budo- 
wę osiedla dla robotników, a fa- 
bryka ze swej strony chce również 
pożyczyć na ten cel 100 tys, zło- 
tych. Wszysiko jednak rozbija się 
o upór burmistrza Dębicy, który 
w.obawie przed obciążeniem mia- 
sta („Jak fabryki zbankrutują, to 
miasto nie będzie mogło spłacać 
pożyczki“) żadną miarą przyjąć 
nie chce zaofiarowanych kwot. 

Ponure refleksje snuć wypada 
na temat bystrości, rzutkości i od- 
powiedzialności burmistrzów na- 
szych miast i miasteczek — po za- 


Szkoła Samochodowa 
WARSZAWA, 
JEROZOLIMSKA 27 


rają cokolwiek, jest bardzo wątpli- 
we. Partia Pracy wydała odezwę 
w tej sprawie; oblicza ona liczhę 
zagrożonych przez zemstę hitle- 
rowską. osób, Niemców, Czechów 
i Żydów, na milion. 

W Monachium poprostu „żapo- 
maniano* o.tych setkach, tysięcy lu 
dzi, nie żądano wcale gwarancji 
ich. bezpieczeństwa. Tak śpieszno 
było do „pokoju“, tak się obawia- 
no przekroczenia daty l-go paź- 
dziernika: wysnniętej w ultimatum 
Hitlera, że oddano ze spokojnym 
sumieniem setki tysięcy ludzi na 
iup hitleryzmu. 

Doszło już do tego. że, jak do- 
nosi „Dary Telegraph“, Berlin 
domaga: się.od Pragi „zwrotu“ 
wszystkich mieszkańców  sudece 
kich, którzy opuścili swe siedziby 


CÓW. 


ności w ramach trzech grup, w 
które będzie można wstawiać naj 
bardziej aktualne audycje bez 
psucia zakre'lonej linii, 

Sezon zimowy przyniesie rów- 
nież wiełe ulepszeń natury tech- 
nicznej. Bardzo ważne z nich to 
ustawierie nowych aparatur do 
nagrywania audycji z płyt, które 
pozwolą ną bardziej pracyzyjne 
oddawanie dźwięków. Dła tego 
celu siużą również inne pomocni- 
czę urządzenia techniczne, wpro- 
wadzoneę przy przeróbce studiów 
w centrali radia na Zielnej. 

Centrala jest, niestety, szczupła. 
Przy rozrastaniu się programu 
(21 godzin dziennie!). odczuwa 
się to boleśnie. Niestety, taka sy- 
tuacja trwać będzie do czasu po- 
wstania nowego gmachu u wylo 
tu placu Unii Lubelskiej. Ate pię- 
kne wyniki Wystawy Radiowej w 
gmachu YMCA zachęciły. Dyrek- 
cję P. R. do wynajęcia sali YMCA 
jako dodatkowego studia. 

Nowe rozgłośnie i wzmocnione 
istniejące obejmą swym zasięgiem 
najdalsze kresy, wypierając z nich 
obce wpływy. Przy tym znacznie 
rozszerzono audycje wiejskie i dla 
najszerszych mas rozpoczęto wy- 
dawanie popularnego dwutygod- 
nika „Radio dla wszystkich“ (10 
gr. egz.), podającego program na 
okres 2 tygodni. Będzie to najlep- 
szą zachętą do słuchaania radia 
z programem w ręku i do zaniku 
typu t zw. „radiotów”, którzy bez 
myślnie puszczają aparat na „ca 
ły regulator", zatruwając życie 
otoczeniu. ` 


| mów robotniczych. 


osiedla robotniczego byłoby m 
gruncie rzeczy czysto formalne ii 
nie groaiłoby zupełnie zachwia= 
niem równowagi budżetowej == 
chyba, że Zarząd Miejski jest nie= 
prawdopodobnie niedolężny. 

4) W hierachil potrzeb ludzkie 
warunki mieszkaniowe stoją na 
pierwszym, a nie na ostatnim miej 
scu. Powtarzać to po tylu alara 
mach w całej prasie jest aż nies 
przyjemnie. 

5) Niskie zadłużenie miasta jesi 
tylko dodatkowym argumentem 
który przemawia przeciw stanowiła 
sku burmistrza Dębicy I p. F. O. 
Powiększyć zadłużenie przy żada 
nym ryzyku jest w tej sytuacji I dig 
takich celów, jak budownictwa 
mieszkań robotniczych, obowiąza 
kiem gminy. Nawet przy bankrius 
ctwie fabryk i kryzysie gospodań= 
czym (argument p. burmistrza) 
znajdzie się w Dębicy — 70 — 80 
rodzin robotniczych (tyle mniej 
więcej mieszkań torowskich możną 
wybudować za 400 tys. złotych), 
które będą wołały płacić 20 — 30 
zł. miesięcznie za dobre mieszkanie 
w osiedu T. O. R., niż przynajmniej 
taką samą kwotę za norę w rude» 
rze. Wolały — i mogły, 

b+ 


poznaniu się z powyższą wzmian- 
ką. Ale rozpacz ogarnia dopiero 
— po przeczytaniu komentarza w 
„Samorządzie Miejskim“ (Nr. 18/ 
1938, Nr. 1158—1161), bądź co 
bądź organie Związku Miast Pol- 
skich. 

Anonimowy (F. O.) autor arty- 
kułu „Przykład do naśladowania” 
w „Samorządzie Miejskim" tak 
broni burmistrza Dębicy: 

1) Wznoszenie budowli kosztem 
gminy i zaciąganie przez gminę po 
życzek należy do kompetencji Ra- 
dy Miejskiej, a nie burmistrza. 

2) Budowa domów robotniczych 
nie wchodzi do zakresu obowiąz- 
ków gminy (17). O mieszkania dia 
swych robotników troszczyć się 
mają zakłady pracy. 

3) Gmina m. Dębicy nie może 
przejąć na siebie ryzyka związa- 
nego z budową i eksploatacją do- 


4) W hierarchił potrzeb m. Dę- 
bicy na planie pierwszym stoją ta- 
kie inwestycje, jak wodociągi, ele- 
ktrownia miejska, gaz, szpital, ką- 
pielisko, kanalizacja, hale targowe 
i t. p. Budowa domów d!a robo- 
tników „stać może tylko na osta- 
tnim planie". 

5) Miasto jest w tym szczęśli- 
wym położeniu, że jego zadtużenie 
dtugoterminowe wynosi tylko 15 
tys. złotych, a roczna obsługa dłu- 
gów zaledwie 1000 zł. Tego stanu 
rzeczy nie nałeży naruszać, 

Nie wiadomo, co bardziej podzi 
wiać: czy ograniczenie dębickich 
„Ojców miasta“, czy dużą... „śmia 
łość* argumentacji p. F. O. 

ldźmy jednak — spokojnie — 
po kolei: 

1) Prawdę jest, iż decyzje, do- 
tyczące budowy domów kosztem 
gminy i zaciągania przez gminę 
pożyczek należą do kompetencji 
Rady Miejskiej. Ale to nie zmienia 
absolutnie istoty sprawy Burmistrz 
mógł i powinien wnieść sprawę na 
Radę Miejską, jeśli zaś Rada po- 
dzieliłaby jego opinię — to tylko 
nasze zdanie o p. burmistrzu ja“ 


LJ 

Przykład do naśladowania? Nie, 
Raczej symbol głupstw i ignoranc 
kich  nonsensów, popełnianych 
przez kierowników gospodarki sa= 
morządowej w szeregu miast | mia 
steczek Polski. 

Jeszcze jeden argument za szybe 
ką przebudową stanu naszych sā- 
morządów. jeszcze jeden powód, 
by głośno wołać o szybkie, czyste 
i uczciwe wybory do Rad Miej- 
skich, 


(EN SŻ 


Z powodu dużego zapasu 


leżało by przenieść na większość 
Rady Miejskiej (pytanie zresztą, 
kiedy i jak wybranej!). 

2) Budowa domów robotniczy.h 
wchodzi do zakresu obowią”ków 
gminy i to obowiązków pierwszo- 
rzędnych. P. F. O. powinien był 
zapoznać się choćby z referatem i 
tezami Stefana Zbrożyny, wybitne 
go samorządowca i współpracow- 
nika Związku Miast. — na Kongre- 
sie Mieszkaniowym. Przerzucanie 
troski o mieszkania robotnicze na 
pracodawców byłoby słuszne, gdy- 
by poparte zostało ustawową moż- 
liwością egzekucji takiego postula 
tu i zabezpieczeniem robotników 
przed dodatkowym uzaleźnieniem 
od pracodawcy jako kamieniczni- 
ka. 


książek 
ofiarujemy Czytelnikom  „Robotnie 
ka” 5 cennych książek za mł, 3.06, 
Oto one: 1. Adwokat | doradca do- 
mowy. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz i 
urzędów. Sprawy egzekucyjne, ma. 
Jątkowe, ekumisyjne, rolne, budowla= 
ne, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wojskowe, małżeńskie, Wzory umów. 
dzierżawnych, ofert, podań o pracę 
it. p. 2. Polski sekretarz dla wszyst 
kich, Wzory listów prywatnych, ©- 
fert, powinszowań i t, p. 3. Zwyczaje 
t formy towarzyskie. Kodeks o d- 
brych obyczajach według wymagań 
życia. *%. „O zdradzie 1 niewierności 
małżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinien. 5, „Kobieta i kobietka 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśli. Cały 
komplet 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. Płaci się przy odbiorze, 
Adres: Praktyczne Książki Polskie, 

Warszawa — Leszno 60, 47 R. 
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3) Opowiadanie o ryzyku, zwią- 
zanym z budową i eksploatacją 0- 
siędli robotniczych  (torowskich) 
jest legendą, która świadczy albo 
o ignorancji posiugujących się tym 
argumen:em, albo o jakimś niepra- 
wdopodobnym niedoięstwie Zarzą- 
du Miejskiego w Dębicy (i świado 
mości tego niedoięstwa). Pożyczki 
T. O. R. udzielane są, jak wiado- 
mo, na takich warunkach, iż na- 
wet mniej więcej tylko racjonalna 
eksploatacja domów z pożyczek 
tych budowanych pozwala na zu- 
pełnie łatwą obsługę pożyczki. Je- 
dnym słowem Osiedla Torowskie 
są i muszą być finansowo samo- 
wystarczalne — a że tak jest w rze 
czywistości, o tym trzeba albo wie 
dzieć, albó zapoznać się sumiennie 
z materiałami (choćby sprawozda 
nie T, O. R. za rok 1937), nie zaś 
pisać nonsensy. Dodatkowe i nie- 
raz kłopotliwe obciążenia mogą po 
wstać wtedy, gdy na wolnym ryn 
ku trzeba szukać brakujących 20— 
25% pelnych kosztów budowy (T. 
O. R. udżiela tylko pożyczki w wy 
sokości 80% lub nawet praktycznie 
75% kosztów). Ale Dębica tego 
klopotu nie ma — bo fabryka go- 
towa jest 25% kosztów budowy po 
kryć, udzielając pożyczki, która 
przy odpowiednim nacisku gminy 
mogłaby być bezprocentowa, lub 
przynajmniej na warunkach torow- 
skich. Gmina m. Dębicy znalazłaby 
się zatem w sytuacji dużo lepszej, 
niż np. spółdzielnie mieszkaniowe 
i z eksploatacji domów mogłaby 0- 
siągnąć nawet pewne nadwyżki, 
Obciążenie gminy z tytułu budowy 


Są do nabycia: 

„OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDY* 
NACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH“ 

Cena 15 gr. 
INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZA= 
UFANIA P. P. 5. i KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W WYBORACH DQ 
RAD MIEJSKICH. 


Cena 10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 == 
200 egz. obydwie broszury liczyć 
się będzie zamiast 25 gr. — 20 gr. 

Przy zamówieniach ponad 200 
egz. liczyć się będzie za obydwie 
broszury gr. 15. 

Zamówienia należy kierować 
wraz z gotówką na adres Sekre- 
tariatu Generalnego CKW. PPS, 
Warszawa l, ul. Warecka 7, lub 
na konto czekowe PKO. Nr, 3174 
z dopiskiem „broszury. 


Nadto w przygotowaniu BRO 
SZURA zawierająca postanowienia 
USTAWY O WYBORACH RAD- 
NYCH GMINNYCH, GROMADZ= 
KICH I POWIATOWYCH z objań 
nieniami i instrukcją organizacyj= 


ną. 


CKW. PPS. ` 
SEKRETARIAT GENERALNY) 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 
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PIENIĄDZE LEŻĄ NA ULICYM 


Poszukaj ich na ulicy 
BIELAŃSKIEJ 3 
w szczęśliwej kolekturze 


W przededniu Kongresu 


Włókniarze 


Jutro i pojutrze ma się odbyć w 
Łodzi X-ty Kongres delegatów Kia 
sowego Związku Włókienniczego. 
Nie ulega wątpliwości, że wśród 
szerokich mas robotników włókien 
niczych i wśród wszystkich ludzi, 
interesujących się życiem społecz- 
nym i politycznym, — Kongres ten 
wywoła duże zainteresowanie; jest 
to Kongres jednej z największych 
organizacyj zawodowych, z poś- 
ród należących do związków, zrze- 
szonych w Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych w Polsce. W Kon- 
gresie weźmie udział około 150 de- 
legatów, reprezentujących wszyst- 
kie ważniejsze ośrodki przemysłu 
włókienniczego w Polsce, wezmą 
w nim również udział przedstawi- 
ciele organizacyj bratnich i szereg 
gości, 


Zarząd Główny przedkłada spra 
wozdanie z działalności Związku 
za okres trzyletni (1934 — 1937), 
sprawozdanie, zawierające bogaty 
materiał i dane statystyczne, doty- 
czące działalności Związku, nasile- 
nia bezrobocia i położenia przemy 
słu włókienniczego. Ze sprawozda 
nia tego wynika, że Związek prze- 
prowadził 23 akcje ogólnego zna- 
czenia o zawarcie umów zbioro- 
wych i o unormowanie warunków 
pracy w przemyśle włókienniczym, 
Akcje te obejmują także znane po 
tężne masówe walki strajkowe, 

Poza tym Związek nasz w Pol- 
sce w okresie sprawozdawczym za 
łatwił spraw i zatargów ogółem 
14619, w tym ze strajkami 1884, 
bez strajków zaś 12735. W Sądach 
Pracy Związek nasz przeprowa- 


włókniarzy w szeregach Zwłązku 
dla obrony interesów robotniczych 
i dla walki o naczelne postulaty 
klasy pracującej, . 

Władze kierownicze Związku 
czyniły wszystko, aby podnieść 
świadomość klasową włókniarzy, 
wolę niezłomnej obrony interesów 
robotniczych i karność organizacyj 
ną, wychowując masy w duchu bez 
względnej walki o swoje cele i za- 
dania. 

Zarząd Główny doceniał donio- 
słość wydawania własnego pis- 
ma, to też w okresie sprawozdaw- 
czym wydawał pismo „Włókniarz“ 
którego wydano ogółem około 1 
miliona egzemplarzy, po zatym 
Związek wydaje dla robotników 
niemieckich pismo „Der Textilar- 
beiter". 

Z powyższego wynika jasno, że 
Związek spełnia należycie swoje 
zadania wobec mas robotniczych 
i kroczy po słusznej drodze, Stai 
się on Związkiem bardzo aktyw- 
nym i odgrywa rolę czołową na 
terenie przemysłu włókienniczego 
i w walkach ogółnych o naczelne 
postulaty klasy robotniczej. 

Związek niejednokrotnie znajdo 
wał się w bardzo ciężkich warun- 


Obok tego problem bezrobocia 
i planowej gospodarki jest jednym 
z czołowych zagadnień Świata 
Pracy. 

Poziom życia tak wśród proleta- 
riatu miejskiego, jak i wśród sze- 
rokich mas chłopskich jest nadal 
bardzo niski, a obecna gospodar- 
ka nie pozwala na poważne pole- 
pszenie bytu materialnego szero- 
kich mas ludowych. 


To też walka bezwzględna z 
bezrobociem, walka o pracę dla 
wszystkich i o polepszenie bytu 
mas pracujących jest ściśle zwią- 
zana z programem ogólnym walki 
o planową gospodarkę i o radykal 
ną przebudowę społeczną. W zwią 
zku z tym programem sprawa 40- 
godzinnego tygodnia pracy nabie- 
rą specjalnie realnego znaczenia; 
jest czas ostatni, aby skrócenie 
czasu pracy zostało wprowadzone 
w życie. 

Kongres ustali niewątpliwie wy- 
tyczne dla przeprowadzenia sku- 
tecznej wałki o ten postulat.- 

Oprócz tych zagadnień, wcho- 
dząeych w zakres naszej polityki 
zawodowej, ma wielkie znaczenie, 
aby delegaci w obradach wypowie 


kach i musiał pokonywać różnej dzieli się wyraźnie za koniecznoś- 


przeszkody. 

Ataki, prowadzone przez reakcję 
kapitalistyczną i cały obóz faszy- 
stowski na nasz Związek i jego 
władze centralne, jak i częste pod- 
jazdy demagogiczne ze strony t. 
zw. lewej nie były jednak w sta- 
nie poderwać zaufania szerokich 
mas robotniczych do władz kle- 


Przed powzięciem ważnej decyzji kup- 
na radioaparatu należy zażądać dé- 
monstracji nowego odbiomika 


BRILIPSn,„438 


wsom RADIO i ŚWIATŁO" 


DŁUGA 50 


NALEWKI 2 


ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE pod Nr. 1155-13, 12.20-83 załatwiamy 
natychmiast, 


dził ogółem 2078 spraw. Zebrań 1 
wieców ogółem 4361, w tym ze- 
brań ogólnych członków 379, od- 
czytów 227, Związek w okresie 
sprawozdawczym  zapośredniczył 
do pracy 5.256 swoich członków. 
Z tych danych wynika, że Związek 
nasz w swojej działalności wyko- 
nał ogrom pracy i oddał duże usłu- 
gi robotnikom w obronie ich inte- 
resów i walki o lepszy byt. W 0- 
kresie sprawozdawczym Związek 
stale i systematycznie rozwijał się; 
ilość członków wynosiła w 1934— 
31272, w 1935 r. — 37990, w 1936 
r. — 56618, w 1937 r. — 62.000. 
Liczba członków w dalszym ciągu 
wzrasta. 

W końcu roku 1937 Związek li- 
czył 39 Oddziałów. Należy zazna- 
czyć, że w ośrodkach większych 
skupień robotników mniejszości 
narodowych, gdy tego zachodziła 
potrzeba, zostały , zorganizowane 
specjalne oddziały dla robotników 
niemieckich i żydowskich z uw- 
zględnieniem potrzeb językowych 
i kulturalnych tych narodowości. 

Trzeba stwierdzić, że formy of- 
ganizacyjne naszego Związku i 
charakter jego działalności, zadość 
czynią potrzebom wszystkich jego 
członków bez żadnej różnicy, Poz- 


wala to zmobilizować wszystkich 


Samuel Józef LIPSZYC| 


rowniczych Związku i zatamować 
jego rozwoju. Związek mimo usi- 
łowań osłabienia jego siły, stał się 
potężną, masową organizacją speł- 
niającą należycie swoje zadanią. 

Związek w swej działalności za- 
wsze starał się kroczyć po linii na- 
kreślonej w uchwałach Kongresu 
Ogólnokrajowego Klasowych Zwią 
zków Zawodowych w Polsce i Kon 
gresu delegatów naszego Związ- 
ku, wykonując uchwały i wskaza- 
nia Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Polsce i Zarządu 
Głównego naszego Związku. Jed- 
nocześnie w sprawach dotyczą- 
cych ogólnej polityki i walki o za- 
sadnicze postulaty klasy robotni- 
czej współpracowaliśmy z Polską 
Partią Socjalistyczną i z bratnimi 
partiami socjalistycznymi mniejszo 
ści narodowych, 

Punkt porządku dziennego Kon 
gresu i „sytuacja obecna i zadanią 
Związku“ niewątpliwie winien wy- 
wołać największe zainteresowanie, 
albowiem Kongres zbiera się w 
zmienionej poważnie sytuacji, po- 
nieważ Sejm i Senat zostały roz- 
wiązanie i zagadnienie walki o de- 
mokratyczną ordynację wyborczą 
nabrało wyjątkowego znaczenia i 
wysuwa się na czoło innych zaga- 
dnień politycznych. 


Inżynier rolny, radca Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego 
ur. w Warszawie 29 stycznia 1890 r. 


ZMARŁ W DNIU 11 PAŻDZIERNIKA 1938 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy powązkowskiej w 50- 
botę dn. 15 października o g. 9.30, po nabożeństwie pogrzeb na 


| cmentarzu 
mych 


powązkowskim, o czym powiadamia przyjaciół i znajo- s 


cią prowadzenia dalszej konsek- 
wentnej walki w obronie obowiązit 
jących układów i umów  zbioro- 
wych w przemyśle włókienniczym, 
w obronie delegatów robotniczych 
i w obronie postulatów społecz- 
nych. Te zagadnienia i zagadnie- 
nie walki o wyższy poziom płac, 
o prawo strajkowania mają pierw 
szorzędne znaczenie w dobie obec- 
nej. 

Kongres musi także powziąć od- 
powiednie uchwały, dotyczące wal 
ki o zjednoczenie rttchu zawodo- 
wego na zasadach podstawowych, 
ustalonych przez Komisję Central 
ną Związków Zawodowych ! wi- 
nien ustalić wytyczne, jakiemi me 
todami należy zwalczać związki, 
będące pod wpływem faszyzmu i 
pod wpływem wrogów klasy robo- 
tniczej, 


Także sytuacja międzynarodowa 
jest bardzo skomplikowana i na- 
prężona, a tymbardziej w związku 
z wydarzeniami w Czechosłowacji. 

Kongres musi zająć jasne i wy- 
rażne stanowisko w stosunku do 
wojującego faszyzmu, który kosz- 
tem żywotnych interesów ludu pra 
cującego i jego zdobyczy socjal- 
nych oraz dobrobytu -spolecznego, 
kosztem odebrania praw politycz 
nych ludowi i niszczenia cywiliza- 
cji, prowadzi politykę imperialisty 
czną dla swych celów dyktator- 
skich przeciw państwom i naro- 
dom demokratycznym. 


Nie wątpię, że delegaci kongre- 
sowi docenią w takiej wyjątkowej 
sytuacji jak wielkie ma znaczenie 
obrona Niepodległości kraju prze- 
ciwko wszelkiemu obcemru najaz- 
dowi i walka o demokrację i wol- 
ność. Kongres musi zająć wyraźne 
i zdecydowane stanowisko, 

Kongres niewątpliwie spełni na- 
leżycie swoje zadania. jego obra- 
dom będzie przyświecała świado 
mość powagi chwili, dobro mas ro 
botniczych i idea socjalistyczna. 


Str. 3 
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może być przeprowadzona tylko w 
bratniej współpracy z Komisją Cen 
tralną Związków Zawodowych z 
Polską Partią Socjalistyczną, z ru- 
chem ludowym i z bratnimi partia- 
mi mniejszości narodowych, Wal- 
ką z kapitalizmem i faszyzmem © 
naczelne postulaty mas pracują- 
cych, a przede wszystkim walka 
o prawa polityczne, o wolnoślć i 
Rząd Robotniczo - Chłopski — to 
są czołowe zagadnienia obecnej 
chwili. 


Kongres delegatów Związku Za- 
wodowego Robotników Przemy- 
su Włókienniczego musi być za- 
razem wielką manifestacją solidar 
ności robotniczej na rzecz dalsze- 
go rozwoju klasowych związków 
zawodowych i niezłomnej woli 
przeprowadzenia zwycięskiej wal- 
ki przeciwko faszyzmowi w imię 
Socjalizmu i Wolności, 
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przez dłiżiwy ottm die mógł 

wybrnąć z kłopotów finanso- 

wych, dopóki nie kupił losu 
w kolekturze 


WOLANOWA 


. KAMIENIECKI 


WARSZAWA, KUP TAM DZIŚ 
BIELAŃSKA3 LOS dol KLASY! 


Przegląd prasy - 


O. Z. N. „ZWYCIĘZCĄ“. 

Stało się to, co zresztą nie tru- 
dne było do przewidzenia, że 
przez „ucho igielne* kolegiów 
wyborczych przeszli z i 
odchyleniami sami O.Z.N.owcy. 
Bo któż zresztą miał przejść, gdy 
właściwie na placu walki T- 
czej pozostał wspaniale odosob- 
niony sam O. Z. N. Nieliczne wy- 
jątki wybranych na kandydatów 
do krzesła poselskiego z poza 
0. Z. N. potwierdzają tylko regu- 
ię. Zresztą i ci t. zw. niezależni 
są ludźmi, którzy się mieszczę w 
ramach rządzącego systemu. 

„Czas“ pisze: 

Znaczna większość powołanych 
przez kolegia kandydatów, te ludzie 
mało meani, których nazwiska nie ni- 
komu nie mówią. Zostali oni wysu- 
nięci przes Ozon. Wbrew Oxsonowi 
przeszło przez ucho igielne tylko nie 
wielu kandydatów. 

Jak teraz w Świetłe wyników 
zebrań kolegiów wyborczych wy- 
glądają wparci plotkarze z „ABC“ 
i „Falangi* i t. p., którzy w przed- 
dzień owych zebrań stanowczo 
twierdzili, że P.P.S. oficjalnie nie 
stając do wyborów, będzie usiło- 
wała przemycać swoich ludzi pod 
płaszczem klasowych Związków 
Zawodowych. ' 

Kłamstwo zostało przypieczęto- 
wane. 


ROZWIANE ZŁUDZENIA. 

„Polonia“ pisze, że konferencja 
monachijska nie przyniosła Eu- 
ropie pokoju. Ci, co poświęcili 
Czechosłowację w nadziei, że się 
da uniknąć wojny — dziś po mo- 
wie Hitlera widzą, że ulegli złu- 
dzeniom. 

Trzeba bowiem powiedzieć, że na- 
wet nadzieja ma dłuższą przerwę w 
podbojach niemieckich, którą te na- 
dzieję £ my żywiłiśmy, opierając ją 
na przesłankach zresztą całkowicie 
realnych, nieropelnie znalazła po- 
twierdzenie. Niemcy nie spausowały 


kłada monachijskiego, który już dziś 
stał się bezwartościowym  świstkiem 
papieru, oraz wpływając decydująco 
na nowy układ stosunków w Europie 


tow. Lenka. 


W związku z wystawieniem mojej kandydatury do Sejmu w 0- 
kręgu wyborczym Nr. 23 Radomsko-Wieluń, zawiadamiam uprzej- 
mie, że nie upoważniiem nikogo do wystawiania mojej kandydatu- 
ry i stoję zdecydowanie na stanowisku uchwał Centralnych Władz 


Partii. 


(—) Franciszek Lenk, 


tonomii 
autor Ae 


Poseł do Izby Deputowanych z 
miasta Colmar, nazwiskiem Rose, 
w piśmie przez siebie wydawanym 
domaga się autonomii dla Alzacji i 
Lotaryngii. 

„Żądamy — pisze on — by Fran 
cja dała nam swobody, które nam 
przyrzekła w r. 1914 i które wy- 
chwalała przez lat 20 w Lidze Na- 
rodów. Swobody te uważa ona za 
naturalne w innych częściach Eu- 
ropy“. : 

Po czym poseł Rose wylicza sze 
reg konkretnych swobód, a więc: 


Przygotowania wojenne Niemiec 
wymagają coraz liczniejszych za- 
stępów inżynierów i techników. 
Tymczasem daję się tam odczu- 
wać coraz większy brak sił techni- 
cznych, Dość powiedzieć, że w ro 
ku 1932 było zapisanych na wyż- 
szych uczelniach technicznych — 
20431 studentów, w r. zaś 1937 li- 
czba studiujących spadła do — 
2602. Liczba kończących studia te- 
chniczne zmniejszyła się o 504 w 
porównaniu z okresem przed-hitle- 
rowskim. 


Ani propaganda za siudiami te- 
chnicznymi, ani subsydia sfer gos- 


podarczych nie dały dotąd pożąda- 
nych rezultatów. 

Przyczynę tego zjawiska upatru 
ja anty-hitlerowcy w tym, że „sy- 
stem“ działa zabójczo na wszelkie 
zainteresowania naukowe, a także 
na studia, Gdzie całe życie zaprzą- 
gnięto do celów wojennych, tam 
nie ma chęci ni zamiłowań do nau 
ki i wiedzy. 


Innej jeszcze przyczyny doszu- 
kać się można w postępującym u- 
bóstwie tych sier, z pośród których 
w dawnych czasach najwięcej po- 
śięcało się studiom wyższym i nau- 
ce, 


mę szkolnictwa, autonomiczną ad- 
ministrację, utworzenie odrębnej 
strefy gospodarczej, która byłaby 
reprezentowana na wszystkich kon 
ferencjach międzynarodowych (!). 

Kampania na rzecz autonomii, a 
raczej samorządu, istniała w Alza- 
cji i Lotaryngii jeszcze przed zwy 
cięstwem Hitlera w Niemczech i 
była finansowana przez „Reichs- 
wehrę* niemiecką. Kiedy Hitler 
zdobył władzę, partia jego przeję- 
ła rolę opiekuna nad niemczyzną 
we Francji, Poseł Rose zdaje się 
być kandydatem na francuskiego 
Henleina. 

Autonomistami są też liczni «się 
żą, zwłąszcza po wsiach alzackich, 
gdzie znajdują znaczny posłuch u 
ludności. . 

Ruch autonomiczny przybrał na 
sile w związku z kryzysem czecho- 
słowackim i w swej propagandzie 
powołuje się, naturalnie, na przy- 
kład sudecki, 

Rzecz znamienna, że francuskie 
grupy faszystowskie, jak Doriota 
i de la Rocque'a, oczywiście wtogo 
usposobione do hasła autonomii, 
mimo to, jako partie, sprzyjające 
hitleryzmowi i antysemickie, w nie 
jednym wystąpieniu idą razem z 
autonomistami niemieckimi. Działa 
ją więc na rękę tym autonomistom, 
którzy zresztą pojmują autonomię 
à la Henlein, to znaczy jako pre- 
tekst do oderwania Alzacji i Lota- 
ryngii od Francji. 


środkowej w takim kierunku, który 
je dla nich wygodnym przygotowa- 
niera terenu do dalszej ekspansji, Za- 
wsze twierdziliśmy i ostrzegaliśmy, żę 
nie odzyskanie niemieckich terenów 
sudeckich, ale faktyczny podbój całej 
Czechosłowacji jest właściwym celem 
polityki niemieckiej,  Ostrzegaliśmy 
tych, którzy w Polsce mieli nadzieję, 
że po odzyskaniu Zaolzia ł okroje- 
niach na rzecz Węgier nowa Czecho- 
słowacja będzie nadał państwem istot- 
nie niepodległym i będzie mogła na- 
prawić dawne błędy, zwracając się km 
Polsce, jako sojusznikowi i przyjscie- 
lowi. Jest jud rzeczą supełnie jasną, 
że polityka niemiecka robi wszystko, 
aby do tego nie dopuścić, Układ mo- 
nachijski, który miał właściwie oddać 
Niemcom tylko Sudety, a ocalić sresz. 
tą byt niepodległego państwa czecho. 
słowackiego, leży jak w gruzach. 
Kto sądził, że oddając Niem- 
com Sudety, będzie mógł spocząć 
na wątpliwych laurach — ten się 
zawiódł sromotnie, Nie ma ani 
laurów, ani trwałego pokoju. To 
też „Polonia* pyta, czy opłaciła 
się skórka za wypra 
BUTA NIEMIECKA, 


A Niemcy poczynają sobie co- 
raz bntniej. „Kurier Poznański“ 
podaje wyjątki z przemówienia 
gdańskiego „gauleitera* Forstera, 
który w ubiegłą niedzielę prze- 


mawiał o stosunku Gdańska do. 


Polski, nie licząc się zupełnie z 

konstytucję Wolnego Miasta i z 

jego prawnym charakterem. 
Forster mówił (podkreślenia 

nasze): 

| „W naszych dobrych stosunkach są- 

' siedzkich x Polską na przestrzeni ro. 


Nie biegaj ze sk 
i da Mamy, 
Że na sukni zrobiły 
się plamy. 
Mydło „ORZEŁ” da straży 


już czuwa= 


Wszelkie plamy doszczętnie 
usuwa, 
Z TAR O AEEA 
kn nic się nie zmieniło. Polska je- 
dnak, jako nasz sąsiad, będzie musia« 
ła w coraz większym stopniu zrozi» 
mieć, że nasze gospodarstwo i wszyste 
kie inne dziedziny całkowicie i bez 
względnie dostosujemy do naszej oj- 
ozyzny. : Á 
„Rozbudowa pozycji niemieckiej _w 
Gdańsku będzie przez nas w dalszym 


ciągu prowadzona tak, że beznadziej. 


nym będzie dalsze rozwijanie się ob. 
cych grup łudnościowych, względnie 
ich ponowne pojawianie sięw. 

„My dziś z wiarą większą, niż daw. 
niej, możemy przystąpić do pracy i 
możemy prawdziwie być przekonani 
o tym, że nasza praca i nasza wier- 
ność, tak samo jak walka Aw 


striaków i Niemców sudeckich, spo. 


tka się z najwyższą zapłatą, jaką bę: 

dzie całkowita wolność Gdańska“, 

I dalej Forster cynicznie œ 
świadcza: 

„My jesteśmy państwem (?) nie- 
mieckim, z niemiecką ludnością, z 
niemieckim prawem, z niemiecką go. 
spodarką, niemiecką kulturą i z nie. 
mieckim, przede wszystkim narodowo* 
socjalistycznym poglądem na życie. 

Nie należymy do żadnego innego 
państwa, które mogłoby o nas decy. 
dować, lecz my sami trzymamy w 
swojej ręce swoje losy. Ponieważ zło» 
żyliśmy dobrowolnie i z wielką ocho» 
tą nasz los w ręce „Fiikrera”*, więc 
tylko Adolf Hitler może o nas decy- 
dować”. 


Chyba to „decydowanie* Hitle- 
ra o losach w. m. Gdańska wy» 


starczy. Szk: 
TERMIN CIĄGNIENIA 


ZBLIŻA SIĘ 
Korespondentka wystarczy 


| na zamówienie 


1/5 część losu 
Loterii Klasowej 
kosztuje 


Prosimy nie zwlekać z zamó- 
wieniami 


P. K D. Nr. 500,222 
Ciagnienie już 19 b.m. 


twr SCHUTZ i CHAJES 


(Lwów plac Mariacki 7 róg Kopernika) 


„zt t 3 a... 
Wierszyk z morałem 
Troszkę się uspokoił glob, 
Lecz welka jeszcze się toczy, 
Morał wynika: nie mów... Lopp: 


Dopóki nie przes 
"TAD. 


5 


odzie tkwi źródio endockiego gniewni.. 


i „odpryski” 


— W strachu przed wyborami 


do Rady Miejskiej. Rozpacz i zgrzytanie zębów 


CHŁOP POLSKI NIENAWIDZI 
ENDEKÓW 


W związku z nadchodzącymi 
wyborami w szeregach endeckich 
daje się zauważyć coraz większe 
zdenerwowanie.  Zdenerwowanie, 
które przechodzi czasami w' histe- 
rię. 

Nie dziwimy się wcale nerwo- 
wym nastrojom u endeków. Prze- 
wódcy tej bankrutującej partii 
czują zbliżającą się nieuchronnie 


Lndetki jad zauwa duse młodzieży 


Uczeń gimnazjalny wybił szybe i pobił krawca 


Niezwykły wypadek charaktery 
zujący nijesiychane rozwydrzenie 
niektórych wyrostków pod wpły- 
wem zbrodniczej agitacji endec- 
kiej, miał miejsce wczoraj na uli- 
cy Legionów przed domem nr. 13. 

W domu tym mieści się zakład 
krawiecki Jakuba Czertoryskiego. 
IW pewnej chwili krawiec zauważył, 
że na drzwiach jego sklepu jakiś 
chłopiec w czapce usiłuje nakleić 
ulotkę. Czertoryski wyszedł i żau- 
ważywszy, że jest to ulotka o tre- 
ści antyżydowskiej polecił ją ucz- 
miowi zerwać, grożąc, że jeśli te- 


go nie zrobi, zamelduje w szkole. 

Uczeń wyrwał z pod palta łom 
żelazny i wybił szybę w oknie 
wystawowym, ą następnie uderzył 
właściciela. 

Na wszczęty krzyk, uczeń rzu- 
cił się do ucieczki w kierunku u- 
licy Gdańskiej, lecz został zatrzy- 
many i odprowadzony do 7-go ko 
misariatu policji, gdzie okazało 
się, że był to niejaki Józef Piekat- 
ski, uczeń gimnazjum im. Koper- 
nika. 

Władze policyjne prowadzą da 
chodzenie w tej sprawie. 


Byty radny m. Pabiśnić wymoszał łapówki 


Sąd skazał go na 2 lata wiezienia 


Przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzi zasiadł w dniu wczorajszym 
b. radny m. Pabianic Mendel Łaz- 
nmowski, który jak wiadomo w 
swoim czasie został przez sąd ska 
zany wraz z dr. Grzegorzewskim 
za udział w aferze poborowej na 
1. rok więzienia, 

Wczoraj odpowiadał on za nad 
użycia dokonane podczas sprawo- 
wania przez niego urzędu jako 


członka komisji sanitarnej. 

W związku z aferą poborową 
w swoim czasie wyszło na jaw, 
że Łażnowski do!:onywał nadużyć 
pobierając od piekarzy, rzeźni- 
ków, właścicieli sklepów i t. d, w 
Pabianicach łapówki, 

Łazanowski skazany został na 
3 lata więzienia. Na zasadzie 
amnestii darowano mu _ jedną 
trzecią kary. 


Eksmitowana w przystepie rozpaczy 


uderzyła siekierą 


Przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzi odpowiadałą w dniu wczoraj- 
szym 18-letnia Leokadia Jabłoń- 
ska, zam. przy ul. Tokarzewskie. 
go 48. 


RAKIETA” 


SIENKIEWICZA 40 TEL. 141.22 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Początek o godz. 4-ej. — 


Dwa nazwiska, które gwarantują 
wyborową zabawę: 


GARY COOPER, 
Claudette Colbert 


w kapitainej komedii 
A. Savoir p. t. 


„DMA ioni 
motrodeyo | 


Reżyseria ERNESTA LUBITSCHA 
W niedziele i święta o godz. 12-ej 
na seans wszystkie miejsca po 


54 gr. 


i 


syna gospodarza 


W domu przy ul. Tokarzewskie 
go 48 zamieszkiwała Joanna Ja- 
błońska wraz z czterema córkami 
Wszyscy byli bez pracy i z tego 
teź powodu zalegałi z komornem. 

Gospodarz domu Szułc uzyskał 
eksmisję, W dn. 5 lipca rb. przybył 
komornik Pawłowski w cetu jej 
przeprowadzenia. Przy wynosze- 
niu rzeczy Jabłońskich na podwó- 
rze pomagał syn wło?ciciela do- 
mu Sylwester Szule. Jedna z có- 
cek Jabłońskiej — 18-letnia Leo- 
kadia w przystępie rozpaczy shwy 
ciła siekierę i zadała cios w plecy 
młodemu Szulcowi. 

W dniu wczorajszym zasiadła 
na ławie oskarżonych. Sąd ska- 
zał ją na 1 rok więzienia za usi- 
łowanie zabójstwa. 


klęskę i to wyprowadza ich z ró- 
wnowagi duchowej. 

Sytuacja „narodowców' jest na 
prawdę nie wesoła, Na wsi zban- 
krutowałi kompletnie. Idea „stra- 
ganowa* nie zapuściła korzeni na 
wiejskim gruncie. Miesiącami nie 
napotykamy w prasie endeckiej 
najmniejszej wzmianki o straga- 
nach. Zrezygnowali z tego uniwer 
salnego lekarstwa na wszelkie bo 
lączki ludu polskiego. 

Sierpień 1937 głąboko wrył się w 
pamięć chłopa polskiego. Zapa- 
miętał sobie haniebną rolę ende. 
cji, która czynnie występowała 
przeciwko strajkującym chłopom. 

Zapamiętali chłopi 11 listopada 
1937 r., gdy bojówki endeckie na 
padały i masakrowały uczestnikow 
grup chiopskich biorących udział 
w defiladzie. 

Chłopi mają dobrą pamięc... 
Przejrzeli niecną grę endecką i 
zrozumieli, że endek — to wróg 
śmiertelny. Dlatego też endecy 
nie mają co robić na wsi. Nie 
znajdą nic tam „prócz guza. 

Endecy zrozumieli także, że 
wieś jest dla mich stracona i nie 
mają już co do tego żadnych złu- 
dzeń. 

UCIEKAJĄ SZCZURY 
Z ENDECKIEGO OKRĘTU 

Również w mieście endecja po- 
nosi ostatnio klęskę za klęską. 
Raz po raz powtarzające się róz- 
łamy i ucieczka członków do róż- 
nych ONR-ów, Falang i innych 
„odprysków * poważnie nadszarp- 
nęło silną ongi organizację. Przy- 
czyniło się również do osłabienia 
endecji przechwycenie przez Ozon 
ideologii antysemickiej, na którą 
endecja miała dotychczas „wyłą- 
cznie przedstawicielstwo'". 

Tak się złożyło, że w Łodzi naj 
dłużej opierała się endecka Gre- 
nada przez zarazą rozłamową, nic 


stety, teraz i w Grenadzie już za-| 


raza..- Pęka i trzeszczy w Łodzi 
organizacja Stronnictwa Narodo- 
wego. Kilku wybitnych działaczy 
przeszło do Falangi, większe grup 
ki przeniosły się do ONRu i do 
grupy Rutkowskiego, młodzież u- 
cieka drzwiami i oknami do kon- 
kurencyjnych kramów. 


Dźwiękowe 
Kino 


Największy film romantyczno 


WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI 


w r. g.: Roland OOLMAN, Madelene 


Następny program: „ARENA ŻYCIA* 


Ceny miejsc: I—1.09, II—0.90, IMI— 0.50. Kupony ulgowe po 70 gr. z pra- 
wem zajmowania dowolnych miejsc.Początek przedstawień w dni powsz. 


PRZEDWIOŚNIE 


%eromskiego nr. 74-76, telefon 129.88 


Dojazd tram. 5, 6, 0 1 8 do rogu Kopernika i żeromskiego. 
DZI I DNI NASTĘPNYCH! 


Słowem — kiepsko się dzieje 
u łódzkich „narodowców*. A tu 
zbliżają się wybory do samorzą- 
du. Sytuacja naprawdę tragiczna. 

O „SOCJAL-ŻYDOWSKICH 

SZPONACH“ 

Endecy najchętniej nie poszliby 
teraz w ogóle do wyborów. Wie- 
dzą oni dobrze, że próba sił w 
otwartej, uczciwej walce przynie- 
sie im miażdżącą klęskę. Nie są 
na tyle naiwni, by sądzić, że ro- 
botnik łódzki pójdzie na lep ich 
wyświechtanych, demagogicznych 
frazesów i antysemickiego bełko- 
fu. 

Wiedzą 6: tym doskonale i 
właśnie świadomość doprowadza 
ich do niepoczytalnych wybuchów. 
Pierwsze skrzypce w tej wściek- 
łej kakafonii należą, oczywiście 
do „Orędownika'. 

Już od dłuższego czasu pisem- 
ko to dzień w dzień zamieszcza 
paszkwilę wymierzone przeciwko 
dódzkiej organizacji PPS, pełne 
oszczerstw, jadu i... głupoty. A 
więc zwykłe historyjki o „socjal- 
żydowskich szponach”, „żydofil- 
stwie menerów' i podobne koszał 
ki-opałki. 

Pisemko to z patosem  apelujc 
do robotników (jakby ci czytali 
„Orędownika”'), aby opuścili sze- 
regi ("PPS i „marksistowskich 
związków. 

Rozumiemy ból endeków na wi- 
dok kiirczących się szeregów ich 
stronnictwa 
grzyby po deszczu nowych gru- 
pek. „rrradykalno-narodowych*. 


ta 


Niestety, żadne apele nie po- 
mogą. Ażeby zdobyć masy, trze- 
ba dać im ideę wielką i czystą. 
„łdeą* rozbijania szyb į głów sta- 


rym kobietom można pociągnąć 
tylko męty i szubrawców. 

A jeśli przetłumaczyć patos bru 

kowców endeckich na język zwy- 
kły — to właśnie tak przedstawia 
się „idea narodowa“; w pojęciu 
zatrudnionych tam publicystów. 

ABY HANDEL SZEDŁ... 

Tyle na razie na temat spotę- 
gowanej ostatnio ofensywy ende- 
ckiej. 

Mimochodem przypominamy pa 


bohaterski wszystkich czasów 


CAROLE, Douglas FAIRBANKS. 


o g. 4 w niedz. i święta o g. 12.ej. 


nom z „Orędownika* oryginalne 
ogłoszenie, które ukazało się kil. 
ką dni temu w tym „sympatycz- 
nym“ pisemku, ogłoszenie Gminy 
Żydowskiej w Wągrowcu, która 
chce sprzedać trzy bóżnice. 
„Orędownik* jako pośrednik 


przy sprzedaży bóżnic.. Zaiste, 
śmieszne i znamienne. 
Pismo to, jak widać, hołduje 


tak przez siebie potępianym me- 
todom żydowskim: aby handel 
szedł... 


Samobujsi xo w hotelu 


„Hotel Fulski* przy u. Zamko- 
wej 1 w Fabianicach był wczoraj 
terenem wstrząsającego dramatu, 
jaki rozegrał się w jednvm z po- 
kojów. 

Niejaka 20.letnia_ Janina Muszyń 
ska zatrudniona w charakterze gu 
wernantki „wynajęła onegdaj wie- 
czorem pokój w hotelu. Nad Tae 
nem jeden z gości zajmujący Są- 
siedni pokój usłyszał poprzez ścia 
nę jęki. 

Zaniepokojony wezwał służbę 
hotelową, która stwierdziła, że Mu 
szyńska popełniła samobójstwo. 

Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził zażycie większej ilości 
nieznanej truciżny i w stanie bar- 
dzo groźnym przewiózł dziewczy- 
nę do szpitala Ubezpieczalni: 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była zawiedziona miłość. 


Wybory do samorządu w. Łodzi 


Przewodniczący Głównej Komisji i Gkregowych . 


i powstających jak 


Jak nas informują, na czele Głów 
nej Komisji Wyborczej w wybo- 
rach do samorządu w Łodzi sta- 
nęli pp.: wiceprezes Sądu Okręgo 
wego w Łodzi sędzia Lucjan Ży- 
chliński, jako przewodniczący, 0- 
raz Zygmunt Kasiński, sędzia S. 
O., przewodniczący Sądu Pracy, 
jako zastępca. 

Członkami z ramienia p, woje- 
wody Łódzkiego zostali pp. Karol 
Algajer, b. senator i dyr. Z. Chu- 
dzyński, jako zastępca. Z ramie- 
nia Zarządu Miejskiego w Łodzi 
pp. M. Słoniowski, inż. St. Wali- 
"górski i inż. Michelis’ Zastępcami 
są pp. inż. K. Bajer, dr. T. Móogił- 
nicki i prezes Z. Raabe. 

Przewodniczącym Okręgowej 
Komisji Wyborczej w | okręgu 
został p. Sz. Tułecki, notariusz, za 
stępcą p. K. Roszak, Il okręgu p. 
A. Wojtecki, zastępcą p. A. Wró- 
blewski, w HI — dyr. Józef Wol- 
czyński, zastępcą p. St. Weyer, w 
IV — p. H. Ochędalski, zastępcą 
inż, Jj. Kawczak, w V — adw. A. 
Obuchowicz, zastępcą mjr. Ho- 
szard, w VI — p. J. Ćwikliński, no 
tariusz, zastępcą p. J. Tomczyk, 
w VII — adw. J. Gajewski i adw. 
I Kulamowicz, w VIII — dyr. St. 


Dobosz i p. W. Holcgreber, w IX 
— mgr. F. Janowski i adw. J. Sty 
pułkowski, w X — dyr. M, Zdro» 
jewski i prezes Z. Koperski, w XI 
— dyr. E. Hertel i p. T. Matysek, 
a XII — dyr. A. Remiszewski i 
prezes E. Dutkiewicz oraz w XII 
— p. Leon Chodakowski i p. M. 
Włodarek. 

Adresy okręgowych komisyj wy, 
borczych są następujące: I okręg 
— Pomorska 16 Rada Miejska, 
Il — Gdańska 29 — szkoła nr. 23, 
Ill — Współna 5/7, szkoła nr. 30, 
IV — Staszica róg Sikawkowe| — 
szkoła nr. 47/72, V — ul.* Naruto- 
wiczą 47 — Wydział. Statystyczny, 


| Zarządu Miejskiego, VI — Roki- 


cińska 41 — szkoła 4, VII — Li- 
manowskiego 121 róg Hipotęcz- 
nej 1 — szkoła 86, VII — Sre- 
brzyńska 75 — administracja osie 
dła, IX — Kopernika 36 — Miej 
skie Pogotowie Opiekuńcze, X — 
Kątna 10 — Zbiornia, XI — Brzeż 
na 3 — Miejski Dom Pracy, XII — 
N. Zarzewska 62 — szkoła 102 i 
XII — Poprzeczna 11 = Szkół 
nr. 63. 

Razem .okrężów 13, 
226. 


"obwodów 


W walce o względy dziewczyny 
przebił nożem rywala 


Wydział Śledczy w Łodzi zawiado- 
miony. został o strasznej zbrodni, 
dokonanej onegdaj w godzinach 
wieczornych na ul. Rzgowskiej. 

26-letni Edward Hawłowski i 
30-letni Jan Lama, zam. -przy ul. 
Jagiellońskiej 115. zapłonęli mi- 
łością do jednej i tej samej dziew 
czyny. 

Lamus postanowił za wszelką ce 
nę usunąć konkurenta, 

Onegdaj wieczorem widząc prze 
chodzącego Hawłowskiego, rzucił 
się na niego z wydobytym nożem 
i przebił mu krtań. 

Hawłowski runął na ziemię, za- 


CORSO 


Początek seansów o godz, 


poł W soboty i niedziele o kou i. 


Ceny miejsc od 50 


Sala wentylowana. 


KINO TEATR 


PRZEJAZD 2 


1 METRO; 


Dziś 
Poraz pierwszy 


gr. 
DZIŚ I 


mówi i śpiewa po 
chińsku . filmie p. t. 


Pocz. o g. 4. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Łódź, Cegielniana 2 
Tel. 107-34 


DRUGI TYDZIEŃ REKORDOWEG © POWODZENIA. 
Dziś przepiękny film w ah żydowskim 


„MareczkA” 


MAMELE”) 


w a i, tytułowej ur urocas pa węch 


filmu ,IDŁ MIT. 
MOLLY DICAS 


wić Konrad Tom i Józef Green Muzyka: Abram Elsztejn. 
Pocz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz.12 ` 


TON 


Kopernika ` 16, „tel. tel. 140-72 Opowieści o piekie wielkiej wojny 


Początek w 
2 pp. W t i święta o godz. 


w Łodzi! 


ZA CUDZE WINY 


Wstrząsający film o wielkiej niesprawiedli wości ludzkiej — 


W rolach głównych: Warner Baxter i Gloria Stuart 


Dziś począczek o godz. 12-e 


wew SHIRLEY TEMPLE 


PASAŻERKA NA GAPĘ e 


„w roli chinki 'za- 
gubionej w dzielni- 
cy międzynarodo- 
wej w Szanghaju 


Nadprogram: 
Kolorówka 


„kochane słoniątko'” | 


lewając się krwią. Sprawca zbiegł, 
lecz po kilku godzinach został nję- 
ty przez policję. Stan Hawłowskie 
go jest bardzo groźny. 


Ogłoszenia Lekarskie 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i akuszeria 
Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz: 


Dr. J.NADEL 


Akuszer - ginekolog 


ANDRZEJA 4, «ei. 28-52 


godz. przyjęć 10—1 , 4—8 - 


RPRZERE drobne 


A GOTOWKĘ I NA RATY ubra- 
nia, palta męskie i damskie z tó- 
warów pielskich poleca Magazyn D. 
Joskowicza, Nowomiejska 8, w bra- 
mie, Przyjmuje obstałlunki, Ceny 
konkurencyjne, 


szednie o godz. 


w poł, 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH 


DOLORES DEL RIO GEORGE SANDERS, GETER LORRE _ 


w filmie pt. w cztery mięsni 


o wielkiej miłości oficera 


tancerki szpiega. 
Ponadto specjalny reportaż ilustrujący : historyczne wydarzenia w dzie- 
jach Polski p. t. „Ù marsz na Zaolzie” 


CAPITO 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


L 


; 


GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO FILMOWE 
Reż. ARCHIE MAYO 99 


W rolach głównych: Garry Cooper, Sigrid Gurie, Basil Rathbone 


MARCO POLO“ 


Bohaterski epos, pełen brawury i ju 
nactwa owiany czarem wschodniego 
romantyzmu. 


NADPROGRAM: Tygodnik oraz kronika P. A. T, 


Str. O MOANNE RELIRA E ŁODZIA NI 


kali 


CZECHOSŁOWACJA LOJALNA 
„WOBEC III RZESZY 

W. związky z rozmową kancle- 
rzą Hitlera z czeskim ministrem 
spraw zagr. d-rem Chvalkovskym 
ukazai się następujący komunikat 
ořic’alñy: 

tiwister spraw zagranicznych 
Czccho, - Stowacji złożył wobec 
kanęlerza Hitlera zapewnieniė, że 
Czecho - Słowacja zajmie w Sto- 
sunku do Rzeszy Stanowisko na- 
cec. owane lojalnością. Kanclerz 
Hitler zapewnienie to przyjąi z za- 
dowoieriem do wiadomości oraz 
wyraził wóbec min. Chvatkovskie- 
go ubdjewanie wobec faktu, że w 
odniesieniu do zagadnienia mniej 
szości węgierskiej nie Znaieziono 
jeszcze rozwiazańia. Kanclerz Hi 
tler wyrazij nadzieję, że uda się 
niebawem doprowadzić do zado 
walniającego załatwienia również 
"i tę dziedzinę”. 

Po rozmowie odbytej z kancłe- 
rzem minister Chyalkoysky powró 
cit do' Pragi. 


l4 PENNA ANGIELSKA "ŻĄDA i 
W” jaSNIEŃ OD CHAMBER. 
LAINA 


„Dally Express“ 
tyćmu astówego pówrotu ż tuos 
pu premiera Chamberlaini, który 
— jak wiadomo — bawi w SAO 
cf. ftrsiennik wskazuje na ko- 
nitszycść natychmiastowego zaję 

ial 3 *prawą obrony narodowej 


domaga się ma 


która ie cierpi zwłoki, Ara el. 
sky vGpinia' publiczna — pisze 
„ajiy Espress -—— która w Swej 


przeważejącej większości udzieli- 
ią „Chańuberlainowi poparcia "w 
czasie ostatniego kryzysu, sie jest 
poiniormowana, jakie stanowisko 
zajmie obecnie rząd. Chodzi tu 
nie ivłko o sprawę ewentualnego 
wprowadzenia powszecai:ego 0b9 
wiązku służby wojskowej 'ecz 10- 
wmież o zagadnienie inieuzynaro- 
dowego ograniczenia projè’. 

„Co zzmierza uczynić Chamber- 
Jain — zapytuje dziena:k —- te- 
raz, gćy Niemcy wyraziły życze. 
nie rozpoczęcia rokowań «w spra” 
wie ograniczenia zbrojeń? 

Angielka opinia publiczna ma 
prawo dcmagać się jasa:j odpo- 
wiedzi na pytanie, jakie ies: siá- 
nowisko rządu wobec propozycji 
niemieckiej. 


DYM?" W "UKARESZCIE 


Minister cbrony narodowe4 Ar- 
geseaunii oraz długoletni wicemi* 
ñister Gla- spraw -uzbrafenia -ger. 
Giatz. złożyli swe dymzje. 

Motywy. ich 1ezyg.łtcji 
qatyi areas bliżej znane. 

Jak się zdaje, dymi:je te peze- 
stają w związku z nową akcją u- 
zbrejenia armii, podjęto z 'nicja- 
tuwy króla Karoia II. 


ms Są 


15) 


M nazwiska kandydatów na po- 
słów, wybranych w t. zw. okręgo- 
wych naroro wyborczych 
do Sejmu. Wskutek przetelefono- 


W numerze wezorajszym poda- 


wania późną porą do redakcji war 
szawskie j, niektóre nazwiska zosta 
ły zniekształcone, wobec czego po 
dajemy je raz wtóry. przy czym 
notujemy kilka ciekawszych szcze- 
gółów. 

W Łodzi, podzielonej na trzy 
okręgi wyborcze (Nr. 15, 16 i 17) 
odbyły się zebrania trzech kole- 
giów: na których wybrano ogółem |, 
(na przysługujących naszemu mia 
sta 6 mandatów) 15 kandydatów. 
po 5 w każdym okręgu. 

Delegaci klasowych związków 
zawodowych nie brak urziału w 
głosowaniu w żadnym koleginm. 
Delegaci zw. klasowych złożyli 
przed rozpoczęciem aktu wybor- 
czego oświadczenie o niebraniu 
udziału w wyborach, którego tek- 
stu ze względów od nas niezależ- 
nych podać nie możemy, po czym 
owuścili zgromadzenie. 

W 15-vm okręgu wybrani 
stali: 

1) Ks. kan. Antoni. Szymanow- 
ki, 2) Adam Cyrański (Ch. Z. 


z0- 


Z.), 3) Władysław  Wojdełł. 4) | 
Lajb Mincherg. 5) Kazimierz Ja- | 


worówski. 


Przepadli: Izaak Lewin. Lucjan | 


Dębczyński. Feliks Sętkiewicz. 


Na zatsępców kandydatów wy- | 


brani zostali: Maria Brożyńska. 
Władysław Kozowski. Wł. Szko- | 
piński i Jakub Librach, 

Jeden z kandydatów z złożył po 
wyborach zastępców oświadeżenie 
w imieniu p. Wł. Kozłowskiego 
(Unia zw. zaw. prac. umysł.), że 
ten ostatni nie będzie kandydo- 


zat. 
WYBORY W*OKRĘGU NR. 16 
W wyniku głosowania zostali 
wciągnięci na listę kandydatów na 
posłów: 
1) Marian Wadowski, 2) Józef 
Milewski. 3) Teresa Macińska, 4) 
Andrzej Lewandowski, 
sław Pawłowski. 
Przepadli: Antoni Harasz. Kaz. 
Oksza Strzelecki. 
Na zastępców kandydatów wy- 
brano: 
Karola: Chądzyńskiego. Jadwi- 
gę Krasicką; Walentego Wależaka, 
Oskara Friessego. 
WYEORY W OKRĘGU NR. 17 
ka wyniku głosowania Poz: 
; Michał Wymysłowski, 2) Ed- 
ward Dutkiewicz: 3) Józef Socha. 
4) Fenacy Lewiak. 5) Stefan Kasz- 
nicki. 
Przepadli : 
W. Budzyński. 
Na zastępców kandydatów wy- 
brani zostali: dr. Kuryluk, Szar- 
kowrka: Tomczyk: Gajewski: 


5) Stani- 


Marian - Wdówka ` 


Z b. posłów pen dują w 'Ło* 
dzi: Wadowski. Wymysłowski i 
Mineberg. Jeszcze raz próbował 
szezęścia słynny „żydowski poseł“ ' 
się pr rawdziwe oblicze łódzkiej ..re 


prezentacji“ parlamentarnej. 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polsce poczciwego" 


PAMIb ises s p IFIESŁAWA 
przemysłowca, kupca, obywatela i 


KALE 


Dano tobie w willi „gościnnej 


deskami, małą, jak grób. 
A lepszej tobie nie dano, 
Ja przełamałem świat na dwi 


FRONY 
w ybarcy 


Z rękopisu podul do druku 
GRZEGORZ. G LASS 


jedną izbę, przeklętą, 


e połowy, dwa oblicza. 


Jedno zwało się życiem. drugie — twoje — śmiercyz 


Świetlica i ciemnica. 
Dwa lochy: jasny i mroczny. 


I dwa bogi: dobry i zły. 


S i 
Ke 


i a O 


zabitą | 


1 dwie szale: złota i żelaza, nagroda i kara. 

Jedną brudną zamieszkałęś izbę, ale mówisz: « „żyłem w „fo- 
ścinnęj ! 

mA -gdybyś chciał odejść zmory mojego świata, gdy go zosta- 
wisz za sobą i rzekniesz, jako ciasną, smrodliwą turmę, gromadę 

„małych, zręcznych głupców, co — z pokoleń na pokolenia żyją 
trądem zcałowanym z zimnych starczych ust — ja pójdę za tobą 
przez szereś ulic, przez wieki i Hiva wielkiego Miasta: 
Ziemi. 

Zabiegnę ci drogę i zginiesz będ pracy, między: dwa mury ; 
wparty, wyzuty z ognia — domu — ciszy, z niewyzyskaną i nie- 
przedaną burzą miłości i nienawiści w sercu. | spławisz się we 
własnej wzgardzie, w Hiobowym szale wzgardy i dumy. słoczony 
głodem — chorobą — wódką. z czarną płachtą na zniszczonym 
nosie, ty larwo śmierci syłilitycznej, ty — zarazo twórcza — ty! 

A jeżeli ja ciebie nie dopadnę, dopadną Cię sługi moje zbroj- 


N 


W F-MIE STADEÓMAN, laTar ti vs fa- 
bryce wstążek i sznurowadeł wy- 
"wybuchł „zatarg, gdyż firma nie 
placita. za postaje i niewyplaciła 
"dotychczas za urlopy. 

Ponieważ na. konferencji. z lr- 
'mą nie. doszło do porozumienia 
Zw. Klasowy skierował sprawę do 
luspekcji Pracy. 


W. ZJEDNOCZONYCH ZAKŁA- 
DACH SCHEIBLERĄ I GROHMA- 
NA wybuchł strajk, powodem któ 
tego są nadmierne kary, niewyra- 
bianie stawek i nie płacenia za po 
stoje. Ozonowcy cieszący się za- 


Budzyński. DAG. jednak: tyłko 
2 głosy. 

W okregu radomszczańsko - 
luńskim znalazł się na liście wy; 
tran;ch kandydatów tow. Fran: 
ciszck  Lenk, sekr. okr. kl. zw. 
prac. Użyt. Publ. Stało się to bez 
jege wiedzy i zgody. Tow. Lenk 
złoży w tej sprawie publiczne © 
św.adczenie. 


wie 


+y 

A 
Charakterystyki łódzkich kan- 
dydatów na parlamentarzystów 
przyniesie w- dniu jutrzejszym | 
Łodzianin” w dodatku niedziel: * 


nym p. n. „Tydzień Łodzianina”. 
z charakterystyk tych wyłoni ufaniem dyrekcji zakładów starali 


W , - í TES | À a i % 
Polska Partia Socjalistyczna 
zwoiúje w sobotę, dn, 15 b. m. o godz 7 w. w lokaiach Dzielnic P.P.S, 

M A 3 ò WKI ` 


na temat: 

eli 1-8 PPS, W SPRAWIE WYBORÓW SEJMOWYCH, 
"SAMORZĄDOWYCH 

Dzielnica Bałuty — Limanowskiego 39, ref. tow. Stawiński. 
Chojny — Rzgowska 143, ref. tow. Andrzejak. i 
Czerwona — Wólczańska 196, ref. tow. Kruczkowszi.. 
Górna — Suwaiska 1, ref. tow. Kempner. ; 
Fabryczna — Fabryczna 7, ref. tow. Szewczyk. > 
Koziny — Letnia 1/3, ref. tow. Potkański. . -~ - 
Prawa — Lipowa 71, ref. tow, Kieler. 

„ śtódmieście — P. O. W: 10, ref: tow. (Szaczkus.. 
Widzew — Rokicińska 62, ref. tow. wyż psie 

` Zielona — -Brzezińska -63, ref. tow. natan 


pre daea P. s. na niedzielę, dnia 16 b. m: o godz. 10 rano 
w sali Filharmonii ~ 

„ZOSTAŁO. ZAKAZANE 
przez Starostwo Grodzkie Łódzkie (decyzja z dn. 14.10 nr. BP. 16/38) 
„Z uwagi na bezpieczeństwo, spokój i porządek publiczny“. 
`“ Tematem zgromadzenia- były POYDERY SEJMOWE 1 SAMO- 
RZĄDOWE". 6 
SPRAWIE tego zakazu poźwię cimy.. szał RZA w ñumerze 


wtorkowym. 


Czy nabyłeś już los do: 43 Loterii! 


| €lągnienie hL kl. 19 bm. 
-Kup natychmiast! 


Nie Rio i 


TWÓJ 
IORN LOS. ZNAJDZIESZ. 


W kolekturze „LACHETA“ 


i Łódź, Piotrkowska 54, 


„tóg Paa 
Zamówienia. Ra TENA kzzetecnk 
Ronto -P.K-0.: Nr, 606.400 


Sida pa BEE WE NO gromada i r zatluka, Z 


ne, policja, i państwo, 


w turmie: 

- Podniosę Cię na bruku, Kołó czasu; góra: A disha do ziemi 
osunie się na twoją głowę i nawet nie pózostawisz*na niej odbicia 
dłoni, nawet ci nie będzie danem to; co danem było roślinie, gdy 
się kształtami ducha wżarła w odwieczne głazy. 

Z głodu żczeźniesz. 


Nie, tu nikt nie umiera z głodu, kto pracować chce, jeżeli pra- | 


cować może, jeżeli pracę znajdzie. jeżeli nie wpadnie do wody. 


jeżeli ma utrzymanie i 100 aaa -Wo ADLER i nie'umrze naturalną . 


głodową śmiercią. © "uwi PIE 
Tu nikt nie umiera z głodu. j 


Nie wiem, jak jest u innych, ale u mnie sy. w takbo nie zna- | 


> 


'4 codziennych „walk ro. robotników 


się za W wad na EdW cenę strajk ziamać. 

Sprawę Kl. Zw. skierował do 
Insp. Pr. 

W'FIRMIE SZATZ przy ui, An- 
drzeja 63 na przędzalni wybuchł 
ostry zatarg. Robotnicy domagali 
się zmiany systemu pracy, a mia- 
nowicie zamiast dotychczasowych 
6 dni pracy po 6 godzin, 414 dnia 
po 8 godzin. 

Na konferencji u inspektora pra 
cy firma- zgodziła się na zmiany 
proponowane przez robotników, 
uwzględniła również inne żądania, 
tak, że spór został całkowicie za- 
łatwiony. 


+s 

4 
W Konstantynowie, w firmie 
Grosbart wykończalnia, wybuchi 


onegdaj strajk z powodu zalega- 
mia z'wypłatą tygodniowych za- 
robków. 

Na miejscu odbyła się konferen 
cja pod przewodnictwem przyby- 
łego z Łodzi inspektora pracy. 

Firma niezwłocznie uskuteczni- 
ła część wypłat i uzgodniła kwe- 
stię wypłaty reszty należności, tak 
że robotnicy przerwali strajk 1 
przystąpili w dniu wczorajszym 
do pracy. 

OSTRY ZATARG W FABRYCE 
B-CI LANGE. W fabryce maszyn 
i odłewni żelaza firmy Bracia Lan 
ge, przy ul. Andrzeja 21, wybuchł 
w dniu'wczorajszym ostry zatarg, 
na tle kończącego się w dniu dzi- 
siejszym wymówienia. 

Zawiadomiony ©0 powyższym 
insp. Skusiewicz wyznaczył na 
=g konferencję w Inspekcji Pra- 


T STRAJK NA TLE REDUKCJI. 
W fabryce firm, Laueber i Hajkin 
przy ul. Srebrzyńskiej 42 wybuchł 
ostry zatarg. Firma w związku z 
ograniczeniem produkcji wypowie 
działa pracę części robotników za 
mierzając przeprowadzić reduk- 
cję. 
= Kan wystąpiłi z żądaniem 
zaniechania redukcji osobowej i 
podziału pracy. Ponieważ począt- 
kowo firma nie przyjęła propozy- 
cji robotniczych, podjęty został 
strajk protestacyjny, który trwał 
114 godziny. 

Wobec uzyskafia porozumienia 
strajk został przerwany. 


Dom przy ul. Wolborskiej 21 
był terenem wstrząsającego wy- 


dniu- wczorajszym wyskoczył z ok- 
na drugiego piętra na podwórze lo 
kator tegoż domu 60-letni Mord- 
ka Paler, bezrobotny. 


| Zakład Mebli 
Lakierowanych 


WANE Nr. 202 usm 


Z teatrów 


TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 

Dziś w sobotę > w niedzielę o godr. 
830 wiecz.: „W perfumerii“ M. Laszlo. 

Dziś w sobotę o godz. 4 popoł. wspa- 
niała komedia heroiczna E. Rostanda: 
„Cyrano de Bergerac“. dłu młodzieży 
szkolnej. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiece. 
sztuka K. H. Rostworowskiego: „Prze: 
prowadzka”*, 

BUCZYŃSKA. LEITZKÓWNA i SZA. 
TKOWSKA W TEATRZE POLSKIM. 

Wielki vestival tańca z udziałem Ziu- 
ty Buczyńskiej, Janiny Leitzkówny i 
Sabiny Szatkowskiej odbędzie się już w 
poniedziałek o godz. 8,30 wiecz. w Tea- 
trze Polskim. 

Trzy nazwiska, które reprezentują naj 
wyższy obecnie poziom sztuki tane cznej 
ukazały się poraz pierwszy razem na afi- 
szu. Zaprezentują one publiczności na- 
szej to, co jest ewenementem w choreo- 
grafii Światowej. Bowiem Buczyńska i 
Leitzkówna to  zdobywczynie pierw- 
szych nagród na międzynarodowych 
konkursach w Paryżu, Berlinie i Wied- 
niu, to gwiazdy, które na ostatniej o- 
limpiadzie tanecznej zdobyły dla Pol- 
ski pierwsze miejsca. S: Szatkowska 
jest primaballeriną Opery Warszawskiej, 


Rejestracja rocznika 1918 


Dziś w sobotę dnia 15 b. m. winni 
się stawić ao powtórnej rejestracji 
w wydziale wojskowym Zarządu mia 
sta Łodzi przy Al. Kościuszki 19, 
mężczyźni rocznika 1918 zamieszkali 
na terenie 3 komisariatu P. P. © 

nazwiskach na litery H. Ch. I., oraz 
zamieszkali na terenie 8 komisaria 
tu P. P, o nazwiskach na litery 
8. Sz: T- U. 

Zgłaszający się do powtórnej re- 
jestracji winni posiadać dowód oso- 
bisty, zaświadczenie o pierwszej re- 
jestracji, świadectwo szkolne i za- 
wodowe. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny nr. 8, 
A. Charemza, Pomorska 12, W. Wag 
ner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 


jączkiewicz i S-ka, Żeromskiego 37, 


Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Ep- 


sztajn, Piotrkowska 225, Z. Szymań 
ski, Przędzalnicza 75. . 


ahipa wać EO pi SE 5 ZE RE 
60-letni bezrobotny popełnił 


samobójstwo 


Desperat odniósł złamanie rąk 
i nogi oraz obrażenia cielesne i w 


padku. Około godziny 11 rano w stanie groźnym został przewiezio 


ny do szpitala św. Józefa. 
Przyczyną tragicznego kroku — 
brak środków do życia. 


ZEE lakierowane meble w najwyższym gatunku i po najniższych 
cenach poleca 


B-cia Goldsztajn siansa 71 


Wiem, że jelita żydowskie okręciły się dokoła latarni — rzekł- 


byś buławę owito myrtem. 


| kobietę. 


"Wiem, że sołdacki but wpakowano w gębę dziewczynie, 
tymi czasy inni kochali ją na przemiaa. jak mężczyzna kocha 


gdy 


Wiem, że ciężarnej wycięto płód, że dziecko porwali za włosy 
i rozwalili o kamienicę... Cóż chcesz jeszcze odemnie? Ja mam 


prawo na odrobinę spokoju. Każdy ma to prawo i ty, Wójciku. 


Człowiekiem jestem. Wybraliście odemnie z lichwą całe moje 


człowieczeństwo, a ci, jak Jan Kasprowicz: 


„krwawy molochu, coś wyżarł mi serce* 


cem pisał: , 


lazłbyś roboty. Sprowadziłem motor — tłocznię o sile dziesięciu | 


parowych komi. 
iudzi 
Ja, panie, nie mam, panie, Przytok dła zożbaionych pracy; 


moja fabryka, panie. nie jest szpitalem. Zreszta, żelazńe prawo ` 


ekonomiczne: 

Tu nikt nie umiera z glodu. 

Wiec ty nie mów do mnie jężyłkiem; w siaii każda prawda 
podobną jest do teatralnego obłąkańca w. łachmanach, o błędnym 
oku i rozwichrzonej czuprynie yk katy.. krew naszą deja 
katy... zbrodniczy carat... 

Mnie to już niekiedy brzydnie.. 

Mam nerwy. Mam subtelne nerwy. Nie jestem barbarzyńcą, 
ślepym młotem, co nie wie, że wali.. 

Dlatego nie znoszę Żydów i ich histerycznej maniery płakania 
dokoła pogromów, „. 

Wiem. już wiem o gwożdziach wbitych w źrenice Żydówki, 
wiem, że to był. długi, rdzawy śwóżdź, jakich używają do 
skrzyń — sto za 10 kopiejek i że nietylko od tej operacji pry- 
snęły w nicość oczy żydowskie, jak winne grona między pałcami, 

ale dotarł ów gwóźdź do mózgu. 

I czytałem, jak Żydówka młóciła nogami ziemię i rozwierała 
i zwierała palce u ręki, aż wreszcie przytwierdzono. ją do ziemi 
bagnetem. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warszawa Wandi 7. 


iw wu = 4 z Te ; vrg * 


Więc musiałem oddalić dziesięciu saioan . 


żydzi... 


| 
| = Ale chyba miał ich dwa, bo jeszcze potem żył i wyżartym ser- 
| „Boże mocny, Boże Agi $ 


Największą krzywdę, wyrządzoną Żydowi w TARTS opla- 
kuje kahał żydowski w S. Francisko. 


zabito, komuś wyłupano oczy. 
Ten;brak harmonii i umiaru — 


Żydowska solidarność nie zna granic. 
Dla łada pogromu natworzą takiej wrzawy, jak gdyby kogoś 


ba Żydom właściwa — brak 


| psychicznego taktu i zdolności towarzyskich, to afektowane na- 
rzucanie się wszystkim z wielkimi bólami sprawiają, że odbiera 
się im powoli niebacznie przyznane im w pośpiechu prawo na 
współczucie. 

Semickim molochom wara od słowiańskiego serca! Í 

I ty od Żydów przyjąłeś nałóg nękania siebie i innych. Tobie 
się świat jawi w płomiennym krzyku obrazów, świat — stra- 
szniejszy od splątanych wizyj piekła. 

ybyście chcieli mnie przez całe życie przypiekać na ośniu 

wolnym lub ogniu gwałtownych ałektów. : 

Ty, Wójciku, poprostu cały swój byt pośmiertny oparłeś na 
jednym, dawno już znanym elementarnym fakcie skonu na szu- 
bienicy. 
| Wielki jesteś! Co chcesz jeszcze odemnie? 
| Kupię twoją fotografię, utworzę ochronkę, jedno łóżko w szpi- 
| fafa, jedno stypendium dla wisielców imienia Mariana Wójcika. 


